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Ragi asistryackie.
Rzeczy widocznie zazzły za daleko, jeżeli na 

w iem ogólno-akademickim we Lwowie zapadła 
uchwała nietylko protestująca przeciw wydale
niu dwóch akademików, pochodzących % Króle
stw a Polskiej*, lecz wzywająca stowarzyszenia 
anademików do  s t r a j  ku.  w razie wydalania 
akademików z za kordonu

Dzienniki lwowskie, zwłaszcza radykalniej
szych odcieni, już od dłuższego czasn przepeł
nione były narzekaniami na policyę lwowską, 
że bez istotnych powodów, korzystając z ela
styczności ustawy, wydala z kraju akademików 
i robotników, pochodzących z zaboru rosyjskie
go. Wypadek, który obecnie wywołał zbiorową 
ak c ją  akademików lwowskich, przedstawiają 
dzienniki lwowskie w sposób następujący:

W ubiegły czwartek otrzymał student tu tej
szego uniwersytetu, słuchacz lilozolii Roman 
K u k a w s k i ,  rodom z Piotrkowa w Królestwie 
Polskicm, wezwanie do polieyi, gdzie zażądano 
ou mego wylegitymowania się, czem się zajmu
je i z czego żyje. Wezwany wylegitymował się 
legalnym paszportem, wydanym mu przez wła
dzo rosyjskie, na wyjazd za granicę, oświadczył, 
że jest słuchaczem filozoin na tutejszym uni
wersytecie i że dostaje od rodziDy miesięcznie 

koron.
—  Proszę wykazać to przekazem pocztowym— 

zażądał komisarz.
Kiedy p, Kukawski oświadczył, że przj niesie 

lowody, komisarz powiedział, źe nie potrzeba, 
po czem bez wszelkiego umotywowania z a b r a ł  
m u p a s z ji o r  t  i odczytał mu orzeczenie, mo
cą ktorego z powołaniem się na § 2 ustawmy z 
24 lipca 1871 roku (zezwalającego na wydale
nie osób, nie mających prawa swojszczyzny w 
danym okręgu, jeżeli pobyt ich tamże ze wzglę
du na porządek i bezpieczeństwo publiczno jest 
niedopuszczalnym) w y d a l a  s i ę  gu  z g r a n i 
c y  A u s t r y i  i n a k a z u j e  w c i ą g u  oś mi u  
d n i w y j e c h a ć .

Równocześnie wydalono z granie Austryi in
nego emigranta, również słucnacza uniwersyte
tu, niejakiego I f e i n p l a ;  urządzono szereg re- 
wizyj u robotników zakordonowych i zagrożono 
dwom słuchaczom politechniki w y d a l e n i o m .

Oczywiście w każdej spornej sprawie trzeba 
uznawać zasadę ,,audiatur et altera pars'1. Wiec 
1 p o l ic j a -  p r z e d s ta w ić  m u si s w o je  m o ty w a . N a  
wszelki sposób te, które przytoczono p. Kukaw- 
Bkiemu, nie mogą wystarczyć opinii publicznej 
w koiistytucyjnem państwie. Ustawa swoją dro
g ą , a stosowanie jej swoją... Bezwzględne sto
sowanie ustawy musi być wywołano istotną i 
konieczną potrzebą Swobody konstytucyjno sto
sowane muszą b y ć . w Austryi nietylko do jej 
obyw ateli, lecz także do „cudzoziemców", gdy 
tylko granice państwa przekroczą. Prawo ,.asy- 
iu" w koiistytucyjnem państwie nie może więc 
być czczylu frazesem, lecz powinno być przez 
Władze respektowane. To jes t ich obowiązkiem.

A ustrya nie zechce sobie chyba brać przy
kładu ze swojego pruskiego sprzymierzeńca. 
Osławił się on w całym cywilizowanym świecie 
Swojemi ..rugami". Czyżby w Galicyi miano 
wprowadzać „rugi austryackie“?

Dzienniki lwowsMe twierdzą, że od jakiegoś 
czasu nastał w dyrekcji lwowskiej polieyi ja 
kiś „nowy kurs", polegający na tom, że podda
nych rosyjskich w krótkiej drodze wydala się 
z kraju. Sląd domysł, że polieya lwowska otrzy
m ała w tymi duchu jioleoenie od namiestnictwa, 
to zaś zastosowało się do wskazówek ministra 
spraw zagranicznych, bar. Aehrenihala. Sprawa 
Wymaga więc b a r d z o  s t a n o w c z e g o  w y 
j a ś n i e n i a ,  którego zażądać powinni posłow ie 
kaiiamentarni.

Zaznaczyć musimy, że rząd nustryacki nie 
uaje nigdy dostatecznej ochrony swoim obywa
telom za granicą. Iiząd pruski bez żadnych 
skrupułów łamie umow.y międzynaiodowo na

tfllciial Marczewski.
(Mi mar)
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Śmiać się począł głośno.
—  Ha, ha, ha!... U mojej głowie znajdio się 
tak  i siak, kak chosz!
■— To pra wda, piawda, łeb masz, tylko że to 

'is raaa, 10 żart!
— Aa... żart! Nu, jak to .obie toż żart, to 

y sobie sam U nas archinektor jest, u rata- 
2r jego, majnt toż a jeszczo i biuro takoje 
®st’, stroitielnoje, zuajesz? Iui, paprobui, paga- 
laJ; tam pazwaleuia dajut! Może o n  tobie je- 
2czo i rublikow tyszczu dasypiuU Hi, hi!...

Zawziął się widocznie; nie miał zamiaru od 
tępować od raz przyjętych zasad i Sinsiulski 
iderzył w targ.

~~ Słuchaj. Pietruszka, ja  wodku zapłacę, 
a-  ja  jeszcze co postawić każę...

Wodku zapłatisz? nie boś od trebia daże 
5 waźmut, chotby ty  w rękę całował. J a k  ja  

to wsio przez grzeczność, wsio!... Jakby  i 
;lehiędzy zacnriał, to toż na talerz położą, a 
^  jak ze mną także stracha budnt iraiet’ od 
" ebia grosz jeden brat’... Niet, brat. nie tuda 
™ł>a}| a  co do postawienia, to jak  chcesz, eto 

‘i0 rawno na moj szczot!
X  Więc opuść co do licha, Boga w  sercu

karkach austryuckich podduuyeli tylko dla tego, 
że są Polakami. A więc wyrzuca ich z kraju 
bez żadnego powodu, nie doręcza listów z pol- 
skiemi adresami w polskich prowincyach itd. Rząd 
rosyjski więzi austryackich obywateli eałemi 
miesiącami i nie jest pociągany do żadnej od
powiedzialności za gwałt, na nich popełniany. 
W zamian za to, rząd auatryacki wytęża wszyst
kie siły, aby na pierwsze wezwanie rządu ro
syjskiego, lub pruskiego, wydalać z  granic pań
stw a wskazanych mu przez jeaen, lub drugi 
z tych rządów „cudzoziemców".

W ten sposób traktować się uadal nie po
zwolimy. Mamy niepłor.ną nadzieję, że w par
lamencie odezwie się głos w obronie naszych 
praw konstytucyjnych i że „ragom austryackim 11 
raz wreszcie kres będzie położony.

Zmiana Stalinów Kota polskiego.
(K oresp . „N. R efo rm y ")

Wiedeń, 7 kwieinia.
Rokowania z liuhns cami trwają, bez przerwy. 

Ludowcy nie są zupełnie zadowoleni ze zmian, 
uchwalonyjb przez wszystkie grupy' w Kole 
polskiem. N k ulega wątpliwości, że, gdyby de
mokraci Sami byli te zmiaDy uchwalili, byłyby 
wypadły zupełnie po myśli ludowców. Skoro' je
dnak uzyskało przewagę zapatrywanie, że wszy
stkie stronnictwa w Kole powinny w sprawne 
zmiany statutów wspólnie działać, elaborat mu
siał się stać dziełem kompromisu, który właści
wie nikogo nie zadowalnia, bo każda strona 
musiała poczynić ustępstw a, a za dna nie uzy
skała tego, czego sobie życzyła.

Wiadomo, na jak silną opozycyę ze stiony 
1 onserwafystów natiaiily życzenia ludowców — 
Peojejct zm ian j s ta tu tó w , uchw alony przez de
legatów wszystkich g ru p , uw zg lędn ia  jednak w 
większej części te życzenia i tylko dla ewen
tualnego zniesienia solidarności na życzenie 15 
członków, nic znalazła się dotychczas większość, 
co jednakże nie wyklucza dalszej zmiany sta
tutu po niejakim czasie i po wstąpieniu ludow
ców do Koła. Z wyjątkiem § 12, normującego 
przepisy o solidarności, prawie wszystkie inne 
paragrafy zostały w myśl ludowców zmienione. 
Przeniesiono więc władzę p r e z e s a  na p r e -
z y d y u m  r  ro r .s K e n s o tro -e w o b w d tj  w n o s z e n i a  m -
terpelacyj także na wnioski (z wyjątkiem na
głych) Przy' weryfikaeyi mandatów i w innych 
sprawach osobistych (wydanie sądom, udzialanie 
nagany itd.) z w y k ł a  większość może według 
projektu zwolnić od solidarności (ludowcy żą
dali bezwaruuKowej swobody), zaś w innych 
sprawach tylko większości */g to prawo przy
sługuje.

Ludowcy żądali także przyjęcia do st.a  tu - 
t u postanowienia co do uwzględnienia, wszyst
kich grup pizy wyborach do komisji do dcle- 
gacyj. Temu żądaniu sprzeciwili się konserwa
tyści ze względów zasadniczych, ponieważ są 
przeciwni uznawania formalnemu „grup" z or
ganizowanych w łonie Koła, inni zaś wskazał 
na moment, bardziej zasługujący n a  głębszą 
rozwagę. Oto do niektórych komisy] Koło wy
biera 3 lub -i członków, dziś zaś istnieje w Ko
le — z uwzględnieniem Stojalowczyków — r> 
grup, a po wstąpieniu ludowców byłoby ich 
s z e ś ć .  W  takich wypadkach bardzo trudną 
byłoby więc rzeczą albo wprost niemożliwum. 
uwzględnienie w s z y s t k i c h  grup i z tego po
wodu utrzymało się zdanie, że nie należałoby 
takiego postanowienia przyjąć do s t a t u t u ,  
lecz dać tomu życzeniu wyraz w osobnej u- 
c h w i i l e  Koła, uznającej w zupełności zasadę 
i życzenia objawione przez ludowców w sprawie 
wyborów do komisyj, prezydyura i delegacyi.

Pobieżny ten szkic projektu zmiany statutów' 
przedstawionego ludowcom, wskazujo na jego 
kompromisowy charakter, ale widoczną w nim

jest w. każdym razie chęć zadośćuczynienia ży 
czeniom ludowców, Nie od razu Rzym zbadn- 
Wtino. Ludowcy powinni także okazać dobre 
chęci i przyjąć to, co w obecnej chwili jest 
możliwem poinni przysłowia, źe „lepsze jest 
często wrogiem dobrego". Zasada „w szjstko al
bo nic" bywa nieraz w polityce nardzo szko
dliwą. Sz

Z powodu rokowań o zmianę statutów  Koła, 
pisze „Kuryer Lwowski":

„Oberna większość dem okratyczna Koła i je j 
prasn okazały w i o l e  t a k t u  i p a r t y j n e j  b « z- 
i n t e r e a o w n o ś c i ,  gdy nietylko w arunki ludow
ców uznaia za słuszne, ale naw et przypominała so
bie, źe podobną reformę Koła proponował jeszcze 
przed lftty wódz demokracyi ś. p. Romanowicz Pod- 
Kreślić wszakże trzeba, żo za czasów Romanowicza 
taka reform a leżała w i u tui asie demokratów, spo 
żjw ujących w Kole gorzki ehlob opozycyjnej mniej
szości często m ajor,zow anej, podczas gdy teraz de
mokraci w Kole, opartem na dotychczasowym sta 
tucie, mogliby czuć się wszechwładnymi panami 
i dać znowu .konserwatystom  zakosztować, co to 
znaczy „zasada większości", bezwzględnie wyzy
skana dla celów polityki party jnej

„I jesteśm y przekonani, że gdyby dziś ludowcy 
nie sformułowali swych warunków, narzuciłyby się 
ona Kołu w bliszej lub dalszoj przyszłości, a  bar
dzo je s t prawdopoUobnem,.. że sami konserwatyści 
kiedyś wznowiliby o nie walkę. Bo chociaż obecna 
Większość demokratyczna, Kola b a r d z o  w z g l ę 
d n i e  t r a k t u j e  m n i e j s z o ś ć  k o n s e r w a t y 
w n ą ,  to jednak zm ieniają się szybko czasy i lu- 
Jzie i za ju trzejszy  kierunek polityki większości 
n ik t ręczyć nie może.

„Fowtaraamy, że opozycja konserwatystów jest 
dziwną i dla nas niezrozumiałą, bo nie chcemy po
dejrzy wać, jakoby konserw atvści nie w yrzekli się 
jeszcze nadziei odzyskania większości w Kol S i 
w znow ienia metody- m ajoryzow ania demokratów .

Hr. Oltft o finonsiir.il rosyjskich.
IŁ

Podczas gdy źiódła podatkowe sta ją  sie co
raz mniej wydatnemi, a tworzenie nowych jest 
utrudnione, jeżeli wogóle jes t możliwe, — cią
gnął hr. W iite dalej -^ .w y d atk i Rosyi teraz 
w ła śn ie  w zrastają do niebywałej wysokości.

Na podniesienie zdolności przewozowej istnie
jących kolei, .potrzeba kilkuset mil. tub., na budo
wy drugiego torn kolei syberyjskiej i ’,na kolej 
Amurską, która w znacznej części pójdzie po 
wiecznie zamarzniętych tundrach potrzebne bę
dą także setki milionów. Pegulacya pensyj po- 
licyi i innej straży bezpieczeństwa wewnętrzne
go, pochłonie również znaczne sumy. Eegulacya 
kwestyi agrarnej pociągnęła już za sobą i w 
przyszłości pociągnie wydatek wielu dziesiątek 
miiiouów już to w postaci zapomóg głodowych, 
już toż w formie kredytn dla Banku włościań
skiego na zaknpno . parcelację dóbr szlache
ckich.

WTeszcro administracyjne a materyalne wypo
sażenie armii lądów tu którego odkładać nie po
dobna, wymagać będzie setek milionów. Potrze
ba uzupełnić magazyny i aisonały, które wy
próżniły się wskutek wojny, potrzeba zreformo
wać adm inistrację armii, uzbroić ją  i ubrać na 
nowo. A wszystko to są i>otrzeby naglące, któ
rych zaspokojeniit nie wolno odkładać pod gro
zą największych niebezpieczeństw, na jakie by
łaby w takim razie narażoną R osja.

Ó wydatkach nu cele oświatowe i kulturalne 
nie warto nawet mówić, bo i tak  pieniędzy na 
nie p r z e z  długi czas jeszcze nie będzie. Zaspoko
jenie wymienionych a piekących potrzeb Rosyi 
wymagałoby około pięciu mil urdow rubli. Po
nieważ zaś o pożyczeniu takiej sumy za grani
cą mowy być nie możę, p n e ts  Dależy ogram 
czyć się tylko do najpotrzebniejszych wydatków.

1 tAk będą one wynosiły po kilkaset milionów 
rubli rocznie, uia pokrycia których Konieczną 
jest pożyczka zagraniczna

Jakżeż przedstawia się obecnie zagraniczny 
kredyt rosyjski? Na to pytanie aaje JYitte na
stępującą odpowiedź.

Przed wojną rosyjski dług państwowy wy 
nosił blisko 6"6 miliardów rubli, w tem 3'2 mi
liardy długu kolejowego. Po wojnie obdłużenie 
zagraniczne Rosyi wzrosło do 8 7 miliardów, 
dług kolejowy nie powiększył się wcale. Tak 
więc ogólny dług bez kolejowego, mającego po
krycie w wartości samych linij kolejowych, 
wzrósł w ciągn wojny o 60 proc. Przy tem na
leży pamiętać, że zagraniczny dług Rosyi jest
0 wiele większy od wewnętrznego.

W skutek tak  szybkiego obdłnżon.a państwa
1 wskutek nieszczęść, które na nie spadły, kurs 
papierów rosyjskich obniżył się znacznie. Ro
syjskie papiery cztero procentowe, które przed 
wojną stały „al pari", obecnie mają kurs 80 za 
100, to jest upadły o 20 procent, podczas gdy 
japońska renta 4-procentowa, która przed woj
ną stała na 71, teraz notuje 80, to jest zrówna
ła się z rosyjską. Równocześnie papiery innych 
wielkich państw stoją dzisiaj na takim jtozio- 
mie: angielska 2 i pół proc. pożyczka kołuje się 
88, niemiecka 4  proc. 85, francuska 3 proc. 97. 
Różnica kursu między temi papierami a rosyj
skim najlepszym papierem, jest zbyt. widoczna 
i wymowna, aby potrzeba było wysnuwać z niej 
dopiero te jasne wnioski, które z mej samorzu 
tnie w ynikają Kredyt rosyjski za giauicą jest 
obecnie n a j s ł a b s z y  ze wszystki -h wieHrioh 
państw i nowe wielkie pożyczki R o sy i m usia ły
by kosztować niezmiernie drogo.

* R ó w n o cześn ie  wewnętrzna gusnodarka pie ię- 
źna p o g o rsz y ła  się bardzo zuac-znie. Przed woj
ną p ie n ię ż n y  obrót rosyjski przedstawiał się na
stępująco: biletów kredytowych było w obrocie 
za 600 milionów rubli, zapas złoty Banku Wy
nosił 900 milionów, to jest o 300 milionów w ię 
cej, niż suma papierowych pieniędzy. — Naato 
w ob‘’ocie było 750 milionów złotej monety. — 
Obecnie biletów kredytowych jest, wr obrocio 
1.160 muionów rubli, a tyleż w przybliżeniu wy 
nosi zapas metalu, czyli, że ilość papier n wzro 
sła w dwujnasób, złota zaś mniej ni* o jednę 
trzecią. Nadto obrót złota zmniejszył się o 150 
milionów rubli. - * , , r

Tak wnęc w Ciągu czterech lat liczba /.naków 
pieniężnych powiększyła się blisko o 400 milio
nów. Można to wytłumaczyć albo powolniejszym 
obrotem pieniądza, co świadczy c roztroju i u- 
padku życia ekonomicznego, albo potanieniem 
pieniędzy. W jednym zaś i drogim wypadku 
mielibyśmy do czynienia z bardzo z n a c z n . e r a  
o s ł a b i e n i e m  f i n a n s o w e g o  o i g e n i z i n u  
p a ń s t w  a.

Wobec tego wszystkiego W itte dochodzi do 
wniosku, źe w  obecnem swem położenia Rosya 
musi prowadzić politykę bardzo oszczędną i że 
o olbrzymich wydatkach na odbudowanie floty 
nie może nawet marzyć, ponieważ wydatek ta 
ki mógłby ją  snadno przyprawić o całkowite 
bankructwo

i

t o m t a  ; , t a j  M u f ,
Wiedeń, 7 kwietnia.

(U ch w alen ie  L o n iv n g o n tu  r a k ru ta .  — N ow a „ e k sp e r trz a  “ 
w  s p ra V k  kanah>w ej. - -  K o n feren cy e  d la  s a ra c y i  p rze 

m y słu  nafto w eg o .)

W  Stosunkowo bardzo szybkim czasie Izba 
posłow załatwiła się z ustawą o kontyngencie 
rekruta i przystąpiła do obrad nad ustawą o 
organizacyi m i n i s t e r s t w a  d l a  r o b ó t  p u 
b l i c z n y c h ,  która, jak wiadomo mo odpo
wiada życzeniom Koła polskiego. Żądanie Koła, 
abv przy tej sposobności przytajn ne, ap iw- 
niono budutyę kanału Vi ieden-Kruhów, m e  z o.

s t a n i e  w c a ł o ś c i  z a s p o k o j o n e .  Wpra- 
dzie m inister skarbu, zainterpelnwany przez 
kilka posłów*, z a p r z e c z y ł  kategorycznie, ja 
koby był przeciwnikiem budowy kanałów « ja 
koby czynił jakiekolwiek trudności ze stanowi
ska finansowego, ale m i n i s t e r  h a n d l u ,  u- 
legajacy zbytnio życzeniom swojego kiubn, n i a 
w y r a z i ł  b y n a j m n i e j  z a m i a r u  r o z p o 
c z ę c i a  r o b ó t ,  m i m o  w y k o ń c z o n y c h  
p l a u ó w .  Minister F i e d l e r  wynałazł nawet 
sposób przewlekania sprawy i przyrzekł zwo
łać — ekspertyzę dla p o n o w n e g o  zbadania 
projektów.

Od r. 1901 pracują najznakomitsi technicy 
nad projektami i przyszli do przekonania, że 
kanał jest wykonalny. Po dokładnych studyaeb 
orzekli, ze niema ż a d n y c h  p r z e s z k ó d  t e 
c h n i c z n y c h ,  ale to wszystko nic nie zna
czy. „Kkspertyza" dopiero ma wvdać decyzję 
ostateczną, a gdyby jej zaauie wypadło po
myślnie, to dopiero parlament ma zabrać głos 
i ponownie oświadczyć, czy chce, aby ustawę 
jnz uchwaloną rzeczywiście w'ykonai?n. Czy w 
takich warunkach obecna generacja doczeka 
się budowy kanału do Krakowa — jest isto
tnie wątpliwem.

Komitet, złożony z prezesa Koła solskiego. 
G ł ą b i ń s k i e g o i posłów Z a r a ń s k i e g o ,  
B a t t a g l i i  i L o e w e n s t e i n a ,  który obra 
dowal nad kwestya. użycia i a f y  dla celów opa
łowych na koieiacn, uchwalił, aby Koło polskie 
domagało się energiczniejszej akcyi ze strony 
izada w całej sprawie. Celerr sanacyi stosun
ków, wywołanych przez dzisiejszą hyperproduk- 
cye ropy, potrzabnem jest użycie nafty na opał 
na lokomotywach. Tylko w ten sposób Iiyper- 
prodnkeya, wynosząca 20.000 cystern, mogłaby 
znal esc znyt. Tyudności polegały dotychczas na 
tem. że koleie państwowe żądały od producen
tów zabezpieczenia dostaw' na szereg lat i od- 
benzynowania ropy, nie nadającej się rzekomo 
w surowym stanie do opalania lokomotyw'. Pierw
sze z tych żądań producenci przyjmują i goto
wi są udzielić gwarancy' dostawy surowca na 
przeciąg kliku lat. R/.ąd musiałby wtedy jednak 
przystąpić do w y b u d o w a n i a  w ł a s n e g o  
z a k ł a d u  d l a  o d b e n z y n o w a n r a  r o p y .  
Równolegle z tym postulatem żądać będzm Koło 
polskie dotrzymania danego już przez zarząd 
kolei państwowych przyrzeczenia co do sporzą
dzenia w ł a s n y c h  c y s t e r n  dla użytku pro
ducentów, Jo s t bezsprzecznie anomalią. ż< -rząd, 
ciągnący z przemysłu naftowego w G alicji, w 
formie podatków i t. p. milionowe zyski, nie po
czuwa się do obowiązku dostarczenia środków 
transportowych. Zarząd kolejowy jest, jak poseł 
Kolischer słusznie raz powiedział w Sejmie, 
„furmanem bez fury".

W najbliszszycb dniach odbędzie się konfe
rencja ministeryalna z uuziałem referentów mi- 
nisteryalnych, człcnkow Koła i interesentów, 
k tóra ma powziąć ostateczne nchwaiy w spra 
wie sanacyi przemysła naftowego w GaFcyi

Se.

Technika i ekonomia.
(Miasyny parowe a węgiel. — Postępy w wyzyskaniu 
>vęg.a i pary. — OoeciiŁ braki. — Ulepszenia w przy 

szlości)

Od ntep«m iętnjch czasów ludzkość zna ogień, 
jako źródło św iatłe i ciepła , ale dopiero półtora 
mniej więcej wieku zdołaliśmy pracę, tkw iącą w k»* 
żdem cieple, wyzyskać za pomocą maszyn Gdy 
przea 150 laty  angielscy koestruktorow ie pierw
szych pomp parowych zaczęli używać ich w kopal
niach węgli, brakowało jeszcze wiaaomośei teorety
cznych i praktycznych doświadczeń, więc też nie 
należy się dziwić, ie  maszyny owi pochłaniały 
mnóstwo węgla. 1 tak  p.erwsze maszyny z Now- 
comen dla pracy o siie jedi.ego konir i na prze 
ciąg jednej godziny potrzebowały 25 kilogramów

miej; ja  jeszcze nic nie zarobiłem, a ty  już 
wszystko chcesz...

  Wszystko Y... To ona trebie tolko j., it '
dała ?

— Ale uie, trochę więcej Dać przecież mu
szę jednak i innym. Ty wiesz; policja.

— Polieya?
Zastanowił się chwilę.
—  /najesz , brat, ty praw L, T ak  puskaj bu- 

du.li i dawaj cztyry!
—  Trzy! Słuchaj: trzy!
— Tri Nict. nie magu Kto uż budiet nie- 

błagoradno
—  A więc trzy i flaszkę wódki do domu..
—  ł rlaszkę wódki? .
Goś szybko skombinował i zgodził się wre

szcie.
— Puskaj budiet. puskaj!...
Adm inistrator sięgnął ao kieszeni pospiesznie,

lecz przyjaciel rewii owy powstrzymał go spo
kojnym ruchem ręki.

—  Pastoj, pasioj! Kto nie nada.. Tv pa
tom! Wodku my wybienom, deńgi raziuienisz... 
My tudsze wot... Ozto tiebio ad mienia nnżno, 
klikajn radu tiebie dat’?... J a  kak prijatiel wsie 
tiebie abicbody skażn.

T zaczął zaraz sięgać do skarbnicy swojej 
policyjnej crnducyi.

— J a  tiebie wut czto: ty  choczesz stroit, 
tam etu kałbasnuju paprawit tak, czob eto bez 
arclntwkta i bez tego biura było?...

—  Naturalnie, naturalnie...
— Nu, tak  ty  priamo idi k ' etomn... kto u 

y as tara?... Rogoziuk, a?... Nu, koli Rogoziuk, 
tak  t r i k ’ Rogoziuku. eto toże porządn/j chłop.

sawsiem porządnyj swinja, no porządnyj i ty 
jemu mużoż priamo tak  a t a k f  a na stoł to ty 
połóż piat’. 1

— Takżo pięć?
— A także, także... U nas eto uż tak!
— On mme znowuż pośle do kogo innego.
— Niet, niet, eto niet! Ty jemu gadaj, co ty 

odemuie i coby on całkiem na twoja rabotu 
nie patrzał, to on tobie powie, kiedy ty  robit’ 
majesz: noc tak noc, d:eń, tak  dieó

— Aha, żeby nikt moy nie zobaczył?
— U, eto uż naturalno, naturalno. Cztob ni

kło drngoj nie ab»czj'ł. Ranieczuo. kanieczno... 
Abaczyt pristaw, iii kakaja drugajs sabaka, 
tak  ani tiebia sawsiem zadawiat... A kak tiebie 
tu reperacju diełat’, to ty uż zuajesz? Nie to 
tak ja  znaiomagu, prijatiela takago m aje i on 
tiebie żywo..."

Niestety K udralska miała swojego majstra.
— Ee, nie, na nic! Gospodyni już zamówiła 

mularza; rok w rok u niej robi.
— Oho! Oua majet, majet! JVot kakaja ba

ba!... Ty eto jej nie pazwol; puskaj an a  tiebie 
nie mieszaj et, ty  jejo nryżmit

  Trzeba będzie, trzeba,.. Ale poczekaj „ Ja
mam jeszcze w cyrkule się przedstawić...

— U cyrkule?... Aa, nada. nada! U cyrkule 
ty  sekretarzu toże piat!

— I temu jeszcze?
- -  Kakże? Eto samyj glawnyj od. j a .. oczno 

czasti. Temu ty nawet nie mów nic, tylko taki 
połóż, on budiet znat:

Wyłożył całą już wiedzę w zastosowaniu do 
praktyki i spojrzał na złoty zegarek, daiąc tom 
znać, iż godzina nadeszła

Powstali i Siusiulski począł wydobywać ruble. 
Położył przed przywar elem zielony papierek 

i spojrzał mu w oczy wyczekująco.
—  Treszuica ? . . .  Nu, charaszo. A tiepier je

szczo wódka i
Nie zapomniał układu.
— 'tolko, słuszaj, ja  sam wyhiern Nie dara- 

guju, m e boi. a tuk sreanij sort. Panie Kurek, 
dajno pan nam zubrówku flaszeczkę... Mój przy
jaciel płaci..

Kurek uradował się, skoczył do szafki.
— Służę panu dobrodziejowi,.. Rubel dwa

dzieścia
Admuiistrator skrzywił gębę, gdyż liczył na 

wygodniejszą kombinacją.
— No, niech będzie'... bierz Pietrucha, bier"-
Pietrucha brał i czesał, aż pieniądze przejdą

do rąk  restauratora. .
  WffcKmu, wazrau! A t czewo ranie padarku

od pryjatiela. nie brat’!. pła i
—  Z apłaciłem , zap łaciłem ; bądź spokojny!
— No* to... A wódka tiepier m aja? J a  pri- 

widietielach, cztob ty  nie skazał, co ja  od tie
bia wziatkn wymaga!

—  Tw'oja, twoja!,..
— P a dobroj woli?

P a dobre i ! Pij na zdrowie!
— He, be. he!... P a  dobroj! Eto chara^/o czto 

na dobroj, a czto JVit’ to majo dieło!... Ibo kak 
ja  nie zaoluczu pit’ ?...

— To możesz ją  wylać do rynsztoka!
— A jak ja  i wylit’ nie zachaczr
—  No, to rób z mą. co ci się poi oba!
—  Ahflłra! Rób z nią, co ti sie podoba!... To 

ważno, ważno i siejczns sdiełaju wot czto! P a

nie Kurku! — zwrócił się de szynkarza — wot 
ja  panu mai a wódka za pański 'dieńgi z bary- 
szora pradam, z baryszom!. W ot wam tut bu- 
ty łka; dawajtie za niego rubl diesiat’ kopiejek!...

Wrażenie było niezwykłe. Siusiulskiemu noc 
się wyciągnął jakoś niezw!ykle, pękaty K nrek  
gorączkowo począł grzebać w szufladzie, ? do
wcipny rewirowy zanosił się od śmiechu, ra*’ 
z niespodzianego tryumfu.

— Wot ja  czto, wot ja  kak!... 1 -to ^am  u- 
rok, wsiem urok!... A i t j ; Siusinla to:: d rrak ; 
cztyry mblów dat nie chtiał a dat «ki cztery 
dwadcetl... Wot kap, wo kat !... A jeszczo pra 
policja raskazjrumjet! H a ha ha!...

Stanął pośrodku izby, pozę przybrał pioro- 
czą.

— Palicja, cz to t wsiem zwiestno było, jest 
tak jak  ta  wódka, cc z ruki w ruku szła. Nie 
było wrodki — był ty  Siusiała głup, ja bez da- 
cbodu a pan k n re k  jeszczo w ubytkie — pri- 
szła Wudka, ja  jego w abarot pustil i tobie Siu- 
siula czest, ranie ńochod a panu Kurku leszcze 
zarobok ua czysto! Wot kekaja eto pi icja, 
wot czto ana jestl Ha ue ha!.,. '

Wychodzili iuż czerwoni obydwaj, podchmie
leni, Eemieszok przyjaciela pod rękę na ulicy 
prowadził, mówił mu — bud bra t zdarow! — 
i jeszcze w ślad za .nim  krzyczał:

— Tak i pomni, co bez palicji żyzń me żyzu 
a prosto jerunda! Palicja sławnyj wynalazek i 
Boh jejo na pażytek ludzkij stworzy!!... '

(0. d. n.)
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węgla. Nawet po doniosłych poprawkach Beightona 
i S m c a .u i , maszyna parowa zużywała 14 do Ib  
kilogramów węgli dla wytworzenia siły jednego ko
nia na jednę godzinę i dopiero genialnemu Jam es 
W artowi powiodło się w r. 1775 zużycia węgla ob
niżyć do 4 1/, klg.

Upłynęło przeszło 100 la t na niestrudzonych 
pracach około udoskonalenia konstrukcyi maszyn. 
Przez to, że para w rozmaitych cylindrach po ko
lei wśród ciągłego rozszerzania się p racu je, wy
zyskujemy jej energię aż do granic, dostępnych dla 
nas. Równocześnie przez środki, ochraniające Bku 
tecznie ciepło, przez dokładną konstrnkeyę maszyn, 
sprowadzamy do nannniejszuj miary poboczne s tra 
ty  i w roku 1890 osiągu jliśmy rekord 1 kilograma 
węgla kamiennego dla wytworzenia siły jednego 
konia na jednę godzinę. W artości te  utrzym ały się 
długi czas w obliczeniach tecnnicznych. Rachowano 
w ten  sposób: Zwykły kocioł parowy posiada ośmio
krotne parow anie, to znaczy, jednym kilogramem 
spalonego węgla kamiennego zamieuiamy w parę 
B litrów, albo 8 kilogramów wody, która w postaci 
8 kilogramów pary dostaje się z kotła do maszyny. 
Za pomocą 8  kilogramów pary — obliczono dalej — 
wytwarzamy pizez godzinę siłę jednego k o n ia , po
trzebujem y zatem na godzinę i siłę konia 1 klg. 
węgla kamiennego.

Ale ten wygodny rachunek już dość dawno sta ł 
się przestrzałym. Przyszedł czao, gdy do powyższe
go rachnnku można było wstawić '/* kilograma 
węgla kamiennego i przejść do „wartości* %  klg, 
a  wreszcie osiągnięto niedawno ten świetny wynik, 
i e  za pomocą 0.473 klg węgla przy zużyciu 3 9 3  
klg pary można mieć przez godzinę siłę jednego 
konia. A cyfry te odnoszą się do efek tyw nej, t. j. 
rzeczywistej pracy walca m aszynowego, a  nie do 
pracy, wykonanej przez parę w cylindrach, która 
stąd dostaje się do trybów maszyny ze s tra tą  oko
ło 10*/,.

Porównajmy te  liczby po zaokrągleniu ich z da- 
wnemi wartościami. Otóż w r. 1890  wyrabiano za 
pomocą i  kilograma węgla 8  kilogramów pary —  
obecnie ł /i kilograma węgla w ytw arza okrągło 4 
kilogramy pary. W ięc stosunek ośmiokrotnego pa
rowania nie wiele się 7mienił. Ale za to siła pary 
je st dzisiaj znacznie intenzywniej wyzyskiwaną, 
niż dawniej. W  r. 1890 za pomocą 8  kilogramów 
miano siłę kuaia przez 1 godzinę, gdy obecnie o- 
trzym ujemy to samo za nomocą 4  klgr. Poetęp po
lega na tem , że otrzymujemy p a rę , zdolniejszą do 
pracy za pomocą przegrzania pary. Dawniej para, 
zyskana z wody, Bzła ao maszyny ze zwyczajną 
teuij«»,"utnrą, obecnie parę przepnszczamy przez rnry, 
silnie rozpalone, podnosząc jej tem peraturę o dal
szych 100 ao 150 stopni. P rzez to w ziasta pięż- 
nośó pary, a  więc je j siła i zdolność do pracy.

Teraz nasuwa się pytanie, o ile nasze maszyny 
pracują oszczędnie. Odpowiedź wypadnie wcale nie 
pomyelna. Chodzi o zużycie w ęg la , w którym jest 
nagromadzona praca pod postacią energii chemi- 
czn.ej. Paląc węgiel, otrzymujemy pewne ilości cie
pła , a mianowicie 1 kilogram dobrego węgla ka
miennego daje zwykle 8 .000 kaloryj, to znaczy, 
ilość ciepła, w ystarcza jącą , ażeby 8 .000 litrów 
wody ogizać o 1* O. W iemy dalej, że ciepłu jest 
równoznaczne z pracą mechaniczną, a mianowicie,
1 ku lory a równa s>ę 4 2 4  mkg. To znaczy, praca 
jednej kaloryi w ysta rcza , ażeby 1 kilogram pod
nieść na wysokość 424  metrów. Jeżeli 1 kilogram 
węgla zawiera 8 .000 kaloryj, to znajduje się w nim 
3 ,392.000 tokg, (8 .0 0 0 x 4 2 4 ) .  Z tego w y n ik a , że 
w 1 kilogramie węgla tkw i p ra c a , wystarczająca, 
ażeby własny jego ciężar wyrzucić w powietrze na 
3l /f kilometra.

W dalszym eiagn tego obliczenia okaznje się, 
że za pomocą wspomnianych 3'4 miliona metiokilo- 
gramów otrzymamy 13 godzin i sił koni. Gdy
byśmy posiadali idealną maszynę o sprawności 100 
na 100, to powinniśmy siłę jednego konia ua 1 
godzinę otrzymać za pomocą 77 gramów węgla, a 
tymczasem najlepsza z istniejących maszyn przy 
ożycia 473  g. daje stopień działania 1 6 ' , To jest 
ale, gdyż na każdy centnar węgla, spalonego w ma
szynie, Idzie 8 4 %  na marne. Bacząc osobno na 
kocioł 1 m aszynę, spostrzeżemy, ze kocioł mniej 
jeBt rozrzutny, zażyw ając 6 0 %  energii węgla na 
wytworzenie pary, gdy maszyna z tei pary zużywa 
zaledwie 2 6 % , dając w ten sposób razem stopień 
działania 1 6 % .

Z tego wynika, że technika na tem pola bardzo 
wiele ma do zdzia łan ia, ale nie należy tracić  n a 
dziei, ze wynalazczy umysł ezłowieka sprosta temn 
wdaniu. Z 4 .500  gramów węgla za czasów W atta  
Zeszliśmy do 473  gramów, nie można więc wątpić, 
de abiłżymy Fię kiedyś do 77 gramów. Jużci już 
W istocie maszny termodynamicznej znajduje Bię 
warunek, że zakres je j działania pozostanie zawsze 
•graniczony. Maszynę o sprawności 1 0 0 %  mogli
byśmy otrzymać tylko przy niezmiernie wysokiej 
tem peraturze początkowej, gdy wzgląd na m ateryał 
ogranicza nas pod tym względem. P rzy  maszynach 
parowych nie można iść aż do poczynającego się 
ża rzen ie , do którego zresztą dosyć się zbliżamy 
a  4 0 0  stopniami G. O wiele dalej dochodzi się 
w cylindrach maszyn wybuchowych, gdzie wybucha 
tC*» św ietlny lob benzyna. T u m ają gazy w chwili 
w ybwebu przeszło 1.000° gorąca i cylindry rozpa
liłyby Błe rychło do b ia łości, gdyby ich nie ochła
dzane ustannie wudą, g ila  działania tych ma- 
iz j n je s t bar Izo wyBcza, dochodzi bowiem do 30*/,.

t interesie majątku społecznego muszą technicy 
obmyśleć środki, ażeby przy maszynach parowych 
nie szły na marne miliony ton węgli. Ale 
zapasy „czarnego dyamenfu' na tysiące lat, a tym 
czasem technika coraz więcej używa do pracy Biły 
•padającej wody i kto wie, czy w przeszłych wie
kach woda nie obejmie „roli kierowniczej*. Siła 
wody Idzie w mniejszym stopniu na m arno , niż 
węgla. Ju ż  dzisiaj turbiny dają 7 0 %  zużyte) siły, 
wobec 16®/, zużytej siły węgla.

K r o n i k a .
Kraików, 8 kwietnia

Z Akademii umiejętności w  Krakowie, Posie
dzenie wydziału filozoficznego odbędzie Bię w p ią 
tek, dnia 10 kwietnia 1908, o godzinie 6 wieczo
rem. Porządek dzienny: 1. Czł. J a n  Łoś: Synta- 
ktyezne funkeye nominatywu i wokatywu w języku 
polskim.

Następnie odDędzie się posiedzenie ściślejsze.
Posiedzenie wydziału historyczno: filozoficznego 

odbędzie się w sobotę, dm a 11 kw ietnia 1908, o 
godzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny: 1. D r gt. 
Kutrzeba: S tudya nad pwskiem praw em karnem. 
J Kwest j a  mężobójstw» w XV I wieku. II. Rug 
z.emski. 2. Dr Stan. Estreicher- N ieznany zbiór 
“Tudniowleczny przewilejów i wilzierzy m iasta K ra
kowa.

Matura W liceach żeńskich. Ministerstwo oświa
ty, jak  to już donieśliśmy w krótkości, wydało no

we przepisy o egzaminach dojrzałości W liceach 
żeńskich. Pisem ny egzamin składa się z wypraco
wania w języku wykładowym przy wolnym wybo
rze jednego z trzech różnorodnych tematów, dalej 
z francuskiego wypracowania opowiadającego, opi
sującego lub malującego, albo z przekładu z języ
ka wykładowego na francuski i z angielskiego na 
w ik ł adowy.

Egzamin ustny obejmuje język wykładowy, tu 
dzież drugi język, francuski lub angielssi, historyę 
i geografię z  ograniczeniem do Austryj, a  wreszcio 
nauki przyrodnicze. M atem atyka odpada. Główną 
wagę przywiązywać należy nie do znajomości szcze»- 
gółów, ale do ogólnego wykształcenia. Ażeby zapo- 
biedz pytaniom o szczegóły pamięciowe, może egza
min przybrać formę swobodnego kolokwium. Komi 
sya rozstrzyga o dojrzałości albo jednogłośnie, albo 
większością głosów Do przyznania dojrzałości z od
znaczeniem wystarcz* zwyczajna większość, a  przy 
równości głosów rozstrzyga przewodniczący. Kandy
datka może być nznana za dojrzałą, chociaż nie 
znjmlnie uczyniła zadość wymaganiom z jednego 
przedmiotu, na ogół jednakże zdaniem komisy i wy
kazała dojrzałe wykształcenie.

Egzaminy poprawcze z jednego przedmiotu są 
zniesione. Świadectwo dojrzałości nie zawiera not 
z poszczogółnycb przedmiotów. Rjprobowanio na
stępuje na pół roku, lnb na cały rok. W  pierw
szym razie dobre nety  z poprzedniego egzaminu 
pisemnego zatrzym ują swoją ważność do drugiego 
egzaminu.

K an a lizacy a  W isty. Ja k  wiadomo, m inisterstwo 
handlu w dniu 7 m arca b. r. udzieliło konsensu 
na budowy kanalizacyjne W isły pod Krakowem i 
Podgórzem, a konsens ten nadszedł wczoiaj dopie
ro do ekspozytury budowy dróg wodnych w K ra 
kowie. Bodowa zostanie w myśl konsensn przepro
wadzoną w całości według projektów, wykonanych 
przez tu tejszą ekspozyturę, które to projekty były 
przedmiotem dochodzeń komisyi polityczno-obchodo- 
wej w maju i czerwcu 19u7 r., a  k tóre były 
w swoim czasie obszernie opisane. Obecrie prze
prowadzono pewne zmiany, I  tak proponuwany ko
lektor Krakowski otrzym a spadek nieco większy, 
gdyż njście jego zostanie o 20 centimetrów oDniżo* 
ne; prócz niego wykonane zostaną tak  zwane eZyby 
śniegowe, w myśl żądań gminy. Co do filarów j»zu 
projektowane są jeszcze dalsze, których budowa 
ze względu na żeglugę na W iśle może być rozpo
czętą dopiero po wybudowania kanału ślnzowegu 
i śluzy, co będzie jeszcze przedmiotem etudyów i 
porozumienia się z  kompetontnemi w ładzam i, gdyż 
spraw a ta  łączy się z projektowaną budową trze
ciego mostu na W iśle. Gdyby porozumienie takie 
nie doszło do skutku, budowa jazu będzie przepro
wadzona według planów, uchwalonych podczas ko
misy! obchodowej. W  celu ustalenia wpływa spię
trzenia wody na W iśle, na wody gruntowe i Btn- 
Jnie, zostało namiestnictwo wezwane do ustawienia 
wodowskazu powyżej przestrzeni spiętrzenia i do 
przeprowadzenia obserw acji wod gruntowych.

W sprawie budowy trzeciego mostu ua W iśle, 
postanawia konsens, żo mnry bulwarowe i droga 
nadbrzeżna m ają być tak  pod względem wysokości 
wykonane, jak  tego będzie stan  mostu wymagał; 
DnJowa zaś samego mostu oraz ramp dojazdowych 
z ulic Starowiślnej w Krakowie i Salinarnej w Pud- 
górzu podlega kumpetencyi m inisterstwa Bpraw we
wnętrznych i przez nie zostanie oddzielnie zarzą
dzoną.

Obecnie więc ekspozytura budowy dróg wodnych 
w Rrakowio przystępuje niezwłocznie, w m arę 
wydanych orzeczeń ekspropryacyjnycb, do wyknpna 
gruntów, potrzebnych do Kanalizacyi WisłT Równo
cześnie przygotowuje ekspozytura rczdanie robót 
budowlanych, tai , że o ile postąpi wyknpno g ran 
tów, budowy na całej przestrzeni, objetej projektem 
Kanalizacyi W isły rozdane i rozpoczęte zostaną. —

Roboty od jazu w Dąbiu do wapiennika SchłSn- 
bergów na Skałce prowadzić będzie ekspozytura, 
od wapiennika w górę Krakowa kierownictwo re 
gu lacji W isły w tutejszem starostw ie.

Nowe przepisy kościelne o małżeństwie. —
W  niedzielę, dnia 5 b m., we wszystkich kościo
łach parafialnych w Krakowie i dyecezyi krakow
skiej, podczas, sumy, odczytany został z ambon, 
z polecenia książęco-biskupiego konsystorza nowy 
dekret o zaręczynach i małżeństwie.

D ekret ten wydany został z rozporządzenia i z 
aprobatą papieża P iusa X  przez kongregacje kon- 
cylium Trydenckiego, w sierpniu roku lil07. De
kret ten  wprowadza pewue zmiany w dotychczaso
wy eh przepisach o zaw ieraniu zaręczyn i małżeństw 
przez katolików całego świata.

Jak  się poinformowaliśmy w tutejjzym  ksiązęco- 
biskupim konaystorzu, to nowe prawo zaczyna się 
od s łó w  „Ne temere in iien tu r clandestina corju- 
g ia“ (ażeby lekkomj ślnic nie zawierano pokątnych 
małżeństw), i  dlatego podłng nom enklatury ustaw 
papieskich nosi miano dekretu: „Ne tem ere".

W  myśl ustępu końcowego samego di krętu zy
skuje on moc praw a wszędzie, począwszy od W iel
kie jnocy r  b., to znaczy, że od dnia 19 kw ietnia 
1908 roku do tych nowych przepisów stosować się 
w inni wszyscy kapłani katoliccy przy udzielaniu 
ślubów, oraz wszyscy katolicy świeccy przy zawie
raniu małżeństw, o ile bądź są obowiązani do ślu
bu religijnego podług ustaw  cywilnych krajowych, 
bądź dla spokoju sumienia, praguą zawrzeć m ał
żeństwo w obliczu kościoła, niezależnie od zaw ar
cia ślubu cywilnego, wymaganego przez państwo.

D ekret „Ne tem ere" naprzód trak tu je  o zaręczy
nach, a następnie o małżeństwie. Co do zaręczvn 
stanowi, że odtąd te  tylko zaręczyny będą uważane 
przez Kościół za ważne i będą posiadały skutki 
kar oniczne, które zo B ta ły  stwierdzone a k t e m  p i 
ś m i e n n y m  o zawarciu zaręczyn.

A kt ten dla ważności musi być podpisany przez 
narzeczonych, a oprócz tego, bądź przez probos" cza 
te j parafii, gdzie ak t się spisuje, lub jego z&Btępcę, 
bądź przez dwóch przynajm niej świadków; kiedy 
w:ęc podpisuje proboszcz, podpisy świadków są nie
potrzebne i odwrotnie. . . . .

Jeżeli zaś jedno lub oboje narzeczeni pisać mc 
umieją, to o ich niepiśmienności trzeba zaz.,a tzyć 
wyraźnie w samym dokumencie i wezwać jędrną, 
jeszcze świadka do położenia swego podpisu, bądź 
łącznio z dwoma świadkami.

Dotychczas Kościół dla ważności zaręczyn nie 
wymagał koniecznie formy aktu  piśmiennego. Ale. 
że zaręczyny w pewnych razach mogły sprowadzać 
nieważność m ałżeństwa, zaw artego później z inną 
obobą, i stąd  w ypływ ały spory i nieporozumienia 
co do ustalenia tak tu  zerwanych zaręczyn, dekret 
niniejszy w ten sposób chce w przyszłości sporom 
tym kres położyć.

Z teatru miejskiego „Cześć" dla k rzyża11 — 
najbliższa premiera teatru  krakowskiego —  należy 
chronologicznie do epoki najbujniejszego rozkwitu 
twórczości Calderona (r. 1633). Tło włoskie, na 
atórem rozw ija sie nominalnie ak c ja  dram atu p. t. 
„Cześć dla krzyża", zaczerpnął Calderon niew ątpli

wie z  wyprawy wojenuej do W łoch, w  której biał 
udział. Romantyzm ocen zoójockicb, napady na kla
sztory, w alki i p otyczk i, z których Rkłudają się 
barwne sceny, tego dramatu, dają miłośnikom t ba
daczom Calderona odblask życia samego autora 
„Czci dla krzyża" z jego żołnierskiej epoki. W y
soki nastrój religijny, przenikający zasadniczą ideę 
utworu, ton nastrój, który i dzisiaj na „Cześć dia 
krzyża" pozwala patrzeć, jako na utwór sztuki pa- 
syjnej, czyni z  dramatu jakby zapowiedź później
szej, w yłącznie jnż religijnej twórczości pisarza. 
Teatr krakow ski, pragDący w  dalszych sezonach 
pośw ięcić Calderonowi w ięcej m iejsca repertuarowe
go, wybrał na początek ten w łaśnie dram at, jako 
jeden z najcharakterystyczntejczych dla indywidu
alności w ilk iego poety.

Wiedeń przeciw występom teatrów słowiań
skich. Otrzymujemy następujące pismo:

„Szanowny p an ie  RedaKtorze! W obec rozpo 
WBzechnionych w pismach wiadomości o projekcie 
wyjazdu teatru krakowskiego ao W iednia, mam za
szczyt prosić uprzejmie o zam ieszczenie w łamach 
poczytnego Jego pisma następującej wiadomości:

Teatr Krakowski otrzym ał przed miesiącem ze 
strony teatru „an der W fen" propozycyę przyja
zdu z cyklem przedstawień polskich. W  dniu 7 
b. iu , w  toku rokowań, nadeszło jednak na moje 
ręce zawiadom ienie dyrekcyi teatru „an der W ien", 
że aalsze układy muszą być zerwane z  powoda za- 
inicyowanycli w  W iedniu na tle  teatralnem agita- 
cyj antisłow iańskich. Zawiadomienie to skrzyżowało  
się z wzajemną aecyzyą teatru krakowskiego, który 
już pe pierwRz^ch w ieściach o zajętem wobec Cze
chów w W iedniu stanowisku odpornem, postanowił 
zaniechać piano wyjazdu do W iednia. Łączę w yra
zy prawdziwego szacunku. L. S o l  Bk i".

Z  sali koncertowej. Prodnkcya znakomitego ba
sisty  Adama Didura, którego od trzech lat nie sły 
szano w Krakowie, obudziła nader żyw e zaintere
sowanie w  szerokich kołach melum&nćw krakow
skich, tem bardziej, że dystyngowany ten artysta  
—  który z w ielkiem f sukcesami odbył sezor. w  
Buenos Aires i zyskał niebyw ałe powodzenie w 
Rzym ie —  jest obecnie przedmiotem en tu zjasty 
cznych owacyj wo Lwowie, gdzie, jak wiadomo, 
zarówno krytyka, jak i publiczność, staw iają śpie
wakom w ielk ie wymagania. —  Prof. Niewiauomski 
w ten  sposób w yraża się o w ystępie Didura w  „Hu- 
genotach": P . Adama Didura, jako śpiewaka i akto
ra, podziwiamy bez żadnych ograniczeń. —  Postać  
stworzona prz- r niegu w  „Hugenotach", prosta, 
szorstka ębez jakiejkolw iek najm niejszej w tym k ie
runku przesady), otoczona aureolą powagi ascety
cznej prawie, przewyższa artyzmem wszy atkie inne, 
jakie dotąd nkazał nam znakomity nasz gość". —

W spółndział w koncercie znakomitego śpiewaka 
weźmie p. Polińska-Lewieka, dystyngowana i ulu
biona śpiewaczka estradowa lwowska —  uczenica 
pp. Souyestrów. —  P. Lewicka odśpiewa w dwu
krotnym występie arye oporowe, tudzież pieśni, w któ
rych, v. eaług opinii znawców i krytyków lwowskich, 
nie wiele liczy współzawodniczek. Obojgu artystom  
akompaniować będzie utalentowany muzyk, p. Bo 
lesław W allek-W alewski.

Agiotaż biletów na koncert Leliwy. Z akade
mickiego komitetu sprowadzenia zwłok Słowackiego 
otrzymnjemy następujące pismo-

Wobec ugtuszenia na dzień 13 kw ietnia b, r. 
koncertu światowej sławy śpiewaka Tadeusza Le
liwy, tenora opery warszawskiej i medyolańskiej 
„La Scala", którego prasa włoska nie wahała się 
porównywać z Carusem , agioteży rozwinęli swą 
działalność, czychającą -na kieszenie publiczności i 
zakupili podobno większą ilość biletów. Przed tem 
przedsiębiorstwem ostrzegamy P. T. Publiczność i 
nadmieniamy, że na wypadek gdyby w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego, która bilety sprzedaje, nie 
można już Dyło doBtać biletów, aby biletów od 
agioterów nie kupować po wygórowanych cenach, 
lecz jedynie zwrócić się jeszcze w dniach 12 lub 
13 kwietnia dc kaBy w starym  teatrze, gdyż ko
m itet urządzający koncert, o ile możności wykupi 
bilety nabyte nrzez agiuterów.

Dziesiąta pogadanka pedagogiczna, urządzona 
Btaraniem Bekcyi odczytowej „Ogniska nauczyciel
skiego" Krakowskiego toczyła się na temat: „Praca 
domowa młodzieży, a wym agania szkoły". Rererent- 
ka, p. J  a n u s z ó w n a w ykazała konieczność i pa. 
dagogiczne znaczenie w ym agania ze strony szkoły, 
przygotowawczej pracy uczniów 1 uc2enic w domu, 
Tym sposobom bowiem w yrabia się w  młodzieży 
poczucie obowiązku i zam iłow anie pracy. W  dy
sk u sji zabierali głos np. K a c z n r b a i R o b a k .  
Podniesiono m yśl zw ołania wiecu rodziców. Ostatni 
w ypow iedział życzenie, aby w iec rodziców połączył 
się z  kongrebem szkolnym, jak i w rokn bieżącym  
nrząrtza krajowy Związek nauczycielstw a galicyj
skiego, na co liczn ie zgroióadzenl rodzice zgodzili 
się jednogłośnie. Nadto domagał się motyka uczelni 
dia młodzieży, gdzieby uczniow ie mniej zdolni lnb 
nie mający należytej opieki domowej i biedni mo
g li się przygotowywać do lekcyj pod okiem osóh 
fachowych.

Kupcy podróżujący wobec bojkotu. W  K ra
kowie istnieje od pewnego cza su organizacya agen
tów i kuDców podróżujących wyzn Mojż., k tóra 
wydaje własny organ „K nryer Podróżujący", A'i i- 
slęcznik ten rozchodzi się po całe) Galicy! i Bu
kowinie, czytany przeważnie przez sfery handlowo- 
żydowskic. Pocieszającem zjawiskiem  jest, iż w o 
statnim  numerze redakeya owego czasonisma oświad
cza, że zupełnie solidaryzuje się z wdrożonym w 
naszym kraju óojkot&m towarów pruskich.

0|COhyjca p rzed  Sądem . Dziś toczyła się  przed 
trybanałem sędziów przysięgłych w Krakowie roz 
prawa przeciw Ignacemu Barańskiemu, 23-letniem u  
parobkowi, rodem z B ielan , oskarżonemu o zbro
dnię zabójstwa, dokonaną na y.łasnym ojcu

Trybunałowi przewodniczył radca sądu R aczyń
ski, oskarżał prokurator dr Marecki, bronił adw. 
dr Lewicki. W edług akta o Kar żenią sprawa miała 
przebieg następujący:

Di ua 2  lutego b. r, oskarżony Ignacy Barański 
zal wiał się w karczmie Eliasza P ilzera w  B iela
nach do gudz 9 w ieczór, poczet*, udał się do do
mu sw ego ojca Franciszka. Tam zastał kilka osób 
m iędzy innemi sw ego służbodawcę, W ojciecha Owi 
cę, M agdalenę Bruzdową, gospodynię z  B ielan , j 
żonę ojca, Zofię, swoją macochę.

Około gudz. 12 całe towarzystw o rozeszło się, a 
tylko pozostali Barański z  Ojcem. Barański miał 
być wówczas głodnym, w ziął przeto z pieca garnek  
z kapustą i zabrał się uo jedzenia. Ojciec, widząc 
to, począł mu robić ostre wymówki, że a obcych 
ludzi pracuje, a ojca przychodzi objadać. 'Wywią
zała  się między ojcem a synem zażarta sprzeczka, 
która wkrótce zamieniła Bię w  krwawą bójnę. —  
W śród zapasów potoczyli się  obaj na łóżko, a 
wówczas Ignacy, widząc ojca pod sobą, chw ycił 
nóż i zadał mu cioś śm iertelny. Nóż przebił płuca 
i spowodował natychm iastowy zgod W krótce po
fakcie żandam orya aresztowała zabójcę.

Obecnie na rozprawie Ignacy B arański tłórna- 
czy się zupełną niepamięcią okoliczności zbrodni 
i tw ierdzi, żo musiaf w krytycznej chwili być zu
pełnie pijanym. -  -

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał, na pod
stawie werdyktu przysięgłych, w ydał wyrok, ska
zujący Ignacego Barańskiego na 4  la ta  ciężkiego 
więzienia, obostrzonego ciemnicą w każdą rocznicę 
popełnienia zbrodni.

Skazany wyrok przyjął,

Z kraju.
Z Bochni, W  niedzielę 5 b. m. odbyło się w 

sali Sokoła, staraniem  kółka amatorskiego „Ojczy
zna" przedstawienie, n a  którem wystawiono dwie 
sztuki: jednoaktową komedyjkę „Jeden z nas muBi 
się ożenić", tudzież dwuaktową operetkę, osnutą 
na tle życia indu ruskiego „Przybłędę", napisaną 
przez II. Ziółkę z muzyką rasngera. Reżyseryę pro
wadził d r W ładysław  Kiernik, zaś śpiewy i muzy
kę znany t u t  am ator p. Mieczysław Nigrin. GałośC 
udała się wcale dobrze, a szczególniej pięknie wy
padły chóry mięszane w drugim akcie. (k).

Ja s ia . 6 kwietniu. (Roch muzyczny. —  Iioneert 
„L utni"). Miasto nasze posiada już pewną markę 
na punkcie ku itn ry  muzycznej, a  to dzięki długo
letnim  usiłowaniom miejscowych artystów- amatorów 
i okolicznych melomanów. Zasłużony rozgłos zy
skały też dor jczne wielkie - koncerty symfoniczne, 
urządzano przez dra Sienkiewicza, na dochód fan- 
dnszu stypendyjnego im. KI. -Sienkiewicza. Rek bie
żący przyniósł nam w miejsce koncertu symfoni
cznego, wielki koncert „L u tn i", nowe powstałego 
tow arzystw a spiewacKicero, mieszczącego się na ra 
zie w ramach tow „Sosół", posiadającego jednak 
własny zarząd, którego dzielnym prezettem jest prof 
Rolanowskf.

P ierw szy koncert „L utn i" odbył się dnia 2  óm 
w sali „Sokoła", zapełnionej szczelnie doborową 
publicznością miejscową i okoliczną, a na program 
złożyły się produkcje chóru, kw artetu  smyczkowe
go, solo tenorowe, fortepian i solo skrzypcowe. — 
Chór, pod batu tą  p. Filipczyka, wykonał 8 pieśni 
programowych wśród wielkiego entuzjazm u słucha
czów. Z uaddatków nadzwyczajne wrażenie zrobiła 
pieśń „Potężne basy". Równy aplauz wywołał skrzy
pek dr Korczyński z Biecza, odegraniem „Melodyi" 
Masseneta, zmuszony dwukrotnie do naddatków. 
Tenor liryczny dr Szwarc zaprodnkował w arty sty 
cznej szlachetnej in te rp re tac ji k ilka pleśni opero
wych Żeleńskiego i Mgscagniego, obok ulubionych 
Troszla, Noskowskiego i słynnegu „M arzenia" Ru
binsteina. Muzyjca klasyczna była godnie reprezen
tow aną kw artetem  FubinBteina i -P o lo n ią1 W a
gnera, odegraną (jako rowość w Galicyi) przez dra 
Sienkiewicza w układzie fortepianu wy m K w artet 
smyczkowy, złożony z pp. d ra Korczyńskiego, P»- 
netbo, prof. Rolanowskiego i dra Kaczkowskiego, 
daje piękne świadectwo artystycznego smaku i wy
sokiego pozioma w kaicie muzyki klasycznej u nas. 
Sukces wieczoru przedstaw ia się w formie lieznego 
napływa świeżych sił wokalnych do towarzystwa, 
oraz licznych zaproszeń do powtórzenis- koncertu 
w okolicznych m iastach: Nowym Sączn, Grybowie, 
Gorlicach, Bieczu i Strzyżowie.

Oświęcim, 5 kwietnia. IV uoiegłym tygodniu 
odbyło się tu ta j walne zgromadzenie „Sokoła". —  
Głównym przedmiotem obrad była sprawa ondowy 
sokolni w Oświęcimie. Skarbnik p. B i e l e c k i  zda
wał spraw ę z dotyehezasowegu stanu funduszów 
na ten cel zebranych, które wynos-^ą obecnie bamę 
jak  oa nasze stosunki dość pokaźną, bo około 6000 
koron. Mówcy, Którzy w sprawie tego przedmiotu 
głos zabierali, oskarżali się na mała ofiarność tu 
tejszego społeczeństwa, która jionadto nie wiele się 
in teresuje losami te j prawdziwe! placówki polskości 
na kresach. Po przeprowadzeniu szerokiej dyskusyi 
przystąpiono do wyboru wydziaru. W skład prezy- 
dyum zostali przez aklamacyę w ybrani: re jen t Mar
celi G o r ą c z k o  i druh Antoni Ś m i e s z e k

Ubiegłej niedzieli, odbył się tu ta j odczyt ks. Miu- 
kińskiego z Krakowa na tem at założenia w Oświę
cimie parafialnej spółki spożywczej. W  obradach, 
które po odczycie się odbyły, skonstatowano, że 
na założenie spółki potrzebną je st kwota najm niej 
około 20 .000  koron, k tó ra  ma być snbsK-ybowauą 
i zrealizowaną najpóźniej do Końca czerwca b. r. 
Udziały m ają wynosić co najm niej po 20 kuron i 
będą się procentowały po 5®/#, a  nadto członkowie 
będą mieli udział w zyskach od zaKupna towarów. 
Wpisowe wynosi 1 koronę. Skoro zoBtanie zebraną 
kwota w powyż oznaczonej wysokości, przystąpi 
mający się wybrać zarzad do otw arcia sklepu. —  
Udziały składać można także i w ratach miesię
cznych, a mianowicie w lokalu Stowarzyszenia rę 
kodzielników i przemysłowców, w Kancelaryi para
fialnej i w kasie Tow arzystwa oszczędności i po
życzek w Oświęcimie.

Rzeszów, 8 Kwietnia. (Z Rady miejskiej. Zgro
madzenie „Sokoła". Ja rm ark  na konie. Trzebndowa 
kościoła). W ubiegłym tygodniu odbyły się 2 po- 
siedzonla Rady miejakiej, na których załatwiono 
szereg spraw  bieżących. Przedmiotem oDrad było 
przedewBzysikiem sp raw ozdanie  kom isyi kon tro lu 
jącej o zamknięciach rachunkowych za rok ubio- 
gły. Imieniem komisyi przemawiał r. D o b i j a ,  pod
nosząc z uznaniem rozumną gospodarkę la t  osta
tnich, która pozwoliła bez dalszego obciążenia mie
szkańców dodatkami gminnemi otworzyć nowe źró
dła dochodów na pokrycie wzrastających z każdym 
rokiem wydatków. W  dysknsyi dr N i e ć  wnioel o 
udzielenie radnym w odbitkach druKowanego spra
wozdania komisyi kontrolującej i odroczenia głoso
wania nad niem aż do najbliższego posiedzenia. - -  
W  odpowiedzi na ten wniosek r. Dobija zauważył, 
że zwłoka z udzieleniem absolutorynm, przewlekła
by poza term in uBtawowy załatw ienie zamknięć ra 
chunkowych, że z iesz tą  zamknięci" te zostały w 
swoim czasie w sposób należyty opnolikowene. —  
R ada udzieliła m agistratowi absolutorynm.

W  dalszym ciągu uchwalono na wniobek p. Ar- 
wnya wysłać deputacyę do W iednia w sprawie bu
dowy nowego dworca kolejowego i uregulowania 
torów i przejazdów kolejowych w Rzeszowie.

W ybrano kom isję finansową, polecając je j za- 
! tanówió się nad stanem finansów miejskich po r. 
1910 ł ewentnalnem sfinansowaniem projektowa
nych przez gminę inwestyeyj, mianowicie jlektrow - 
iri i wodociągów, Poruczono wybranej już komisyi 
zbadanie ja tek  miejskich i bazarów i postawienie 
ewentualnych wuiosków co do podwyższenia czyn
szów. Uchwalono na wniosek m agistratu rozszerze
nie ul. bobioskieęo. Przedsięw zięto wybór uzupeł
niający do Kasy oszczędności, pizyczom r. Arway 
otrzym ał 18 glosoiv na 21 głosujących.

W alno zgromadzenie „Sokoła" odbędzie się 11 
b. m.

Doroczny jarm ark  na konie t a  sw. W ojciecha roz
pocznie się 27 bm

Główna bram a kościoła farnego została przetm- 
dowana tak, że wrota otw ierają się na zewnątrz.

Nastąpiło to ze względów bezpieczcństvva. Kosclól 
ia rny  zostanie w najbliższym  czasie przebudowany' 
i powiększony.

P rz em y śl, 7 kwietnia. (Rada miejsko — Niewy- 
datna regulacya p ła t — Dodatek drożyźniany. — 
Konieczność nowej regu lacji płacy.—  Ze „złotych" 
interesów gminy )

W czoraj, w poniedziałek, odbyło se posioózen.e 
Rady miejskiej, spowodowano spraw ą dodatku dro- 
żyznianego dla urzędników i słażby miejskiej.

W  związku z tym dodatkiem drożyźnianym stoi 
nie tak dawna, bo dopiero w lipcu ubiegłego rosa 
przedsięwzięta regulacya płac urzędniczych, Regu
la c ji te j słabą srrouą była — połowicznosś. Zasa
dniczej podstawy pia< .w ów czas m e naruszono w 
niczetn, pozostawiając jako nietykalny postulat — 
wymaganie, że p ła ta  urzędnika miejskiego musi 
pozostać niższą od płacy równorzędnego urzędnika 
państwowego czy krajowego. Aby jednak zdawało 
się, że płace te są jednakowe, stworzono fikeyo 
trienniów i kwadrienniów. Regulacya płac fikcyjna, 
bo uznająca nietylko lodatki nadzwyczajne, osobi
ste dawniejsza, aie przewidująca naw et i na przy
szłość możliwość takich osobistych „ad personam" 
dodatków —  zadaniu swemu nie odpowiedziała. Mi
nęło bowiem pół roku za 'edv ie , a  już poza regula
c ją  trzeba było wstawić w budżet kwotę blisko 
9000  koron na nadzwyczajny dodatok drożyźn:any. 
A wtedy sta ła  eię rzecz dla, nag istr*  ekich stosun
ków charakterystyczna: Komisya, dla rozdziała do- 
detkb wybrana, ram iast powiedzieć, ilonroccntowy 
dodatek pi oponuje dla iunkeyonaryuszy każdej z 
grup urzędników i siuzby, zaczęła rozdzielać i u- 
st&nawiaó dodatek dla każdego poszczególnego fnnk- 
cyonaryusza z osobna, Rzecz natu ra lna —  takie 
osobiste traktow anie spotkało się na poprzedniem 
posiedzenia R; dy z silną opozycją i wniosek Kc>- 
misyi upadł.

Na wczorajszem posiedzeniu uchwalono procento
wy rozdział dodatku, przyznając służbie 7 %  pre., 
dyeiaryuszoni 5 pre., a  urzędnikom stosownie do 
klasy służoowej 6 ao 4  pre. Przytem  przekroczono 
budżet o 1000  koron, tak, że wydatek na dodatek 
drożyźniany wyniesie w roKu bieżącym w zaokrą
glenia 10 .000  koron. ,  --------

Klasycznym przykładem nieopatrznej gospooarKi 
miejskiej nazwaćby możne załatw ienie przez wczo- 
rtgezą L adę spTawy t. zw» Dazarow przy nliey J a 
giellońskiej. W  zeszłym rokn, gdzieś w lipcu mniej 
więcej, przystąpiła gm ina do budowania czynszo
wych kramów przy ulicy Jagiellońskiej. Gdy już 
bodowa postąpiła dość daleko, zgłosili sio właści
ciele kam ienic naprzeciw budowanych kramew sto
jących i oświadczyli, że jeśli budowa w strzym aną 
zostanie — to oni gotowi eą pokryć wezyBtkio za 
wstrzym ane roboty wynikłe koszta, R ada miejska 
zam iast „a  fimine" cały projekt tych panów od 
rzucić, przekazała sprawę komisyi. Budowę prze
rwano. Komisya oświadczyła się przeciw kramom 
ze względów rzekomo estetycznych —  ł zaczęły Bię 
ta rg i z przeciwnikami kramów. W ezera ' zaś ochwa- 
lono budowy zupełnie zanieehać, jeżeli owi właści
ciele pokryją przynajm niej część kosztów bodowy. 
Część zaś- przeszło 900  koron wynosząca, pokryje 
miasto —  dlatego tylko, że komuś zachciało się, 
żeby przeciwna strona ulicy nie była zaoudowaną. 
Je s t to „złotych interoBuw gm iny" przykład nowy, 
ale nie pierwszy i nie ostatni. tem.

Zmiany w załodze przemyskiej. K ow sponaent
nasz douosi z P rzem yśla:

Wezoraj, w pcoiedz-ałeg odszedł stąd, nroczy- 
ścle żegnany, 58  pułk piechoty. T rzy  jegc batalio
ny poszły do Stanisławowa, jeden do Zaieszczyk. 
W e czwartek, 9 b. m., przyjdzie na jego miejsce 
10 poik piechoty z  Jarosław ia

Pożal. Piszą nam z Tarnopola: W e wsi B.v- 
czkowce (Czortków) wybuch* 2 b. m wielki pożar, 
ctóry zniszczył 21 budynsow ubezpieczonych, na
leżących do pięciu gospodarzy, oraz pięć budyniów 
nieubezpieczonycb. Prócz tego padł:, ofiarą ognia 
B arbara Sitków. W  ubiegłym tygodniu spalił się 
w Hałuszczyncach ouok Tarnopola, folwark Adeli 
Stonczyńskiej, & mianowicie siedrn budynków go
spodarskich rncnomoeci i m aszyny w łącznej w ar
tości 13 .000  K. Oprócz tego spłonęło 19  chałup 
włościańskich, które zajęły się od folwarku 17 
było ubezpieczonych w krakowsklsm Tow arzystw ie 
na 60 0 0  K. P ożar wybuchł w drewnianym, iłomą 
krytym  dom ku dworskim, w którym  odgrzewano ko
cioł. W  piątel spłonęły w Płotyczy buaynkł Anny 
Muzyki na 8 0 0  K  f uszkodzone zoBtałi budynki 
sąsiedniego gospodarza.

Ze śwfata*
Z W atszaw y. (Uniw ersytet dla wszystkich. —  

Rabunel i mordeistwo. — „N a Saksy * )
—  Uniwersytet dla wszystkich otrzym ał od ku

ra to ra  ukręga naukowego pozwclenio na organizo
wanie kursów w  W arszawie, z warunkiem wsk li
zania lokalów, w których kursy tc . będą wprowa
dzone, 1 składu nauczycieli. Na oznaczonych kur- 
8r,vh kurator pozwolił na wykładanie przedmiotów 
n astępu jących : 1) kreślenia, 2) rysnnKów, 3) m ate
m atyki (arytm etyki, algebry i geomotryi), 4) fizyk!, 
5) nauk przyrodniczych (anatom ii i fizjologii czło
wieka, biologii, botanial, zoologii i chemii nieorga
nicznej), 6) nauki wychowania i 7) języka niem ie
ckiego. W ykłady języka polskiego —  w myśl jogo 
okólnika z dńia 17 stycznia r. b — dopuszczalna 
są tylko pod warunkiem wprowadzenia wykładów 
i jęz ka rosyjskiego w tych samych _ rozmiarach, 
przyczein zaleca się sarząóowi U niwersytetu dla 
wszystkich, aby na wykładach jęzvka posiłkowano 
się wypisami („Chreslom atjam i"), uznanemi przez 
władze nankowe.

— W e wsi ISkrzydłów, gm ina Rzeki, do chaty 
gospodarza Paw ła Zagrzebnegc w targsęio 6 bandy 
tów. Grożąc rewolwerami, zaząd&li pieniędzy, jakie 
Zgrzeony miał posiauat za sprzedaną ziemię Na
padnięty bronił się, tłómacząe, ie  gotówki nie po
siada. Gdy oandycl poczęli tarm osić Zgrzebnego 
w stała z lóżks. żona jego, K ata rzrna. będaca w < 
dniu po polugu, n a  pomoc mężowi. Jeden z bandy
tów przyłożył rewolwer do skroni K atarzyny i 
strzałem  zabił n a  miejscu, Doczeir chciał tak  samo 
postąpić z  mężem, lecz pozostali bandyci w s trz j ' 
m ali go, tłómacząe, że ma dzieci, więc musi się 
niemi opiekować. W  końcu zrewidowawszy n.ioezkf* 
nie, znaleźli 675 rnbli i te zraoowaw6zy, zbiegli 
Zabita K atarzyna Zgrzebna liczyłs lac 30

—  W edług obliczenia, z pow iata cz Machowski® 
go wyszło „na Saksy" około 2 0 .000  ludzi. -

Niemcy w Królestwie. Kilku posłow z« okr* 
nej prawicy w Dumie gromadzi m uteryały co 
tego, ilu poddanych niomleckich znajduje eię 
puoadnch w Królestwie PolsKiem. Głównym 
ryałem do te j Btatystykl je s t ankieta, u-ząazoo 
przed kilku la ty  we wszystkich instytucjach. 
wy eh Królestwa Polskiego. Okazuje się, z®
8ce je s t przeszło 300 .000  poddanych niemieck ^  
z których większość odbyła powinność wojskową

tidjowe „Mydło Macierzankowe1'
ty  lico W. B r a c h a  as T a rn o w a .

N ajlepsze mydło toaletow e M ydło M acierzankow e j e d y n y  n i e z a w o d n y  środek przeciw  w szelkim  w y rz n o m , pękan iu  i 
lą k . L iszaje , p iegi, plam y w ątrobiane, czerwoność nosa, w ąg ry , pryszcze, w ysypkę, łup ież  głuwy i t. p. niszczy radykalnie* C e n a  1 m yd ełfca  3 »  ^

do nabycia w w yłącznym  składzie fabrycznym  Skład apt. „Sanitas" Kraków u!. Długa Nr ib.
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Niemczech. Ci cudzoziemcy zajm ują teraz w Polsce 
posady telegrafistów, oficjalistów kolejowych, urzę
dników pocztowych, inżynierów i t. p. W  ten spo
sób, zdaniem prawicy, w razie wojny z Niemcami, 
w gramcacn R osji może się enalesó cała armia 
niemiecka, doskonale wyówiczona. ~  M ateryały te 
posłużą do interpelacyi w Dumie

Rabunek w fortecy, W edm g doniesień z B u
dapesztu w fortecy Piotrow»razdyńskiej nieznani 
sprawcy włamali się do Diura batalionu arty leryi 
iortecznej i z kasy podręcznej zabrali pieniądze. 
Podobno zginęły tak ż j dokumenty, odnoszące się 
do obrony fortecy. Dotąd stwierdzono tylko, ze do 
leżącego naprzeciw fortecy Nowego saau przybyli 
dwaj Serbowie, których polic ja  podejrzywa o do
konanie owego labunkn.

Studenci francuscy w Berlinie. Z B erlina do 
noszą W  najbliższej przyszłości przybędzie tu  30 
studentów z Francyi z profesorami. Na cześć icn 
odbędą się w i e l k i e  u r o c z y s t o ś c i

Na wystawie wszechświatowej, która odbędzie 
się w r. 1910 w Brukseli, inżynier Tournó wybu
duje wieżę wysokości 400  metrów, tj. o 100  me
trów wyższą, niż wieża E iffla w Paryża.

Skazanie gracza. Z P e t e r s D u r g a  relegrafn- 
j<l Sąd okręgowy skazał byłego urzędniku kolei 
południowo-wschodnich, Panikowskiego, oskarżonego
0 roztrwonienie 247.000 rubli, który brał udział 
W grze bai;araowej w jednym z klubów petersbur- 
sitch, nu pozbawienie niektórych praw i przywile
jów i na 8 miesięcy więzienia.

Córka pani Tuselli, niegdyś następczyni tronu, 
ks. Anna Monika, przybyła z ojcem twoim, Królem 
saskim do Drezna. Z dworca ojciec udał się z cór
ką natychm iast do zamku, a pabliczność okazała 
takt. nie zw racając na przybyłych zbytniej uwagi.

Odbuuowanie miasta. — Ja k  donosi paryski 
#Tem ps“ , dnia 21 lutego b. r. parowiec towarzy
stw a transatlantyckiegd zawinął po raz  pierwszy 
du przystani St. P ierre  n a  wyspie Martynice od 
ezasu, gdy 8 maja 1902 r. wybuch wutl ann Mont 
Peiće zniszczył doszczętnie mia.,to Saint P ierre , 
grzebiąc pou gruzami i popiołem 35 .000  osób. 
Równocześnie gubernator wyspy zwiedził ruiny mia
sta. P rzy ją ł go p. Ernoult, zastępca burm istrza w 
czasie katastrofy, jedyny urzędnik, który z niej 
Wybzcdł cało. Odbudowania m iasta żąda 5000  mie
szkańców W ładze nie zaję ły  dotąd jasnego stano
wiska wobec togo projektu, sprzyjają mu atoli w i
docznie, gdyż oczyszczają z gruzów drogi i ulice 
Urok, chodniki i kanalizacja zuajdują"się w dobrym 
staniu. Ziemia zasłana je s t kośćmi. W śród giuzów
1 popiołu znaleziono zeschłe zwłoki człowieka, sie
dzącego ua fotelu. Widocznie w czasie snu udusiły 
fo  trujące gazy. Górna i środkowa część miasta, 
tudzież okolica przystani posiadają bnjną w egeu- 
cyę. Na tych gi uzach pasą się jnż stada bydła z 
_)kolicznych farm.

Zawalenie się awoch domów w Londynie.
Jak  to już doniosły te leg ram y, w Londynie zawa
liły się W nocy dwa domy przy nlicy óastlestreef 
W zachodniej dzielnicy miasta Św iadkam i k a tas tro fy  
byli dwaj policyanci, którzy przechodząc tamtędy, 
usłyszeń łoskot spadających cegieł I kamieni. Zwró
cili światło swoich la tarń  na owe domy i spostrze
gli, £e raury ich Walą się. Mieli zaledwie tyle cza
su, ażeby nmfcnać na bok, gdy jnż domy leżały w 
grozach. Mieszkało w nich 40  kelnerów, bądź po
jadających rodziny, bądź bezżennych, a pochodzą

cych przeważnie z W łoch iub Niemiec. Wszyscy 
prawie znajdowali się w demu Goście z poDliskie- 
go hotelu nospieszyli na ratunek i wydobyli z po
śród gruzów 15 osób, lekko rannych, ale wnet na
trafili aa  zab itych  i ciężko rannyen. Polieya p rzy 
była tymczasem na miejsce i zarządziła akcyę ra 
tunkową.

Ze stowarzyszeń.
W Resursie urzędniczej wygłosi w sobotę dnia 

i 1 b. m. p. Alfred Szczepański odczyt o zasadach 
nowego rodzaju towarzystw  przemysłowo-bu.lowla- 
nych, jako dla związków urzędników najwłaśeiw- 
*zych. Po odczycie dyskusya. Początek o godzi ni6 
B wieczór. W stęp dla członKów Resursy ? gości 
Prz^z nich wprowadzonych woiny.

Ze związku turystycznego. Ju tro , t. j. dnia 9
kw ietnia odbędzie się  w sal' posiedzeń krajowego 
Związku turystycznego o godzinie 5 po południu 
posiedzenie BokcyJ wycieczek Indowych

Zmarli.
Zofia D z  i e r z b i c k a ,  utalentowana pianistka, 

rodem e Królestwa Polkiego, zmarła w Krakowie 
W dniu 6 b.m ., przeżywszy la t 47 . Pogrzeb odbył 
aię dzisiaj.

Ś. p. Dzłerzbłcka koncertowała przed kilka laty  
■ dużem powodzeniem w Paryżu, Londynie i Kra
kowie, tndzież w Filharmonii w arszawskiej. S tudja  
artystyczne odbywała w Paryżu pod kierunkiem  
Ignacego Paden wskiego.

Krytyka artystyczna grę jej oceniała bardzo po 
Chlebnie, W Krakowie zapisała się życzliw ie w pa
mięci tutejszych kół muzykalnych licznem i w ystę
pami na koncertach „Lotni".

'Składki. Dla .T. M żłciyli: D. 1 K, nr/.ędmcy jądn 
Ju»i»iowego w Chrzanowie 4 K 20 h. N. N. s. Zakrzo- 

K
B'a Tow. „Szkoły ludowej" złożył A. K. 8 K.

, Modesta Mnennichowa złożyła: dla Sochaczi wskiego 
* ŚL i a przytulisko weteranów a 1863 r 6 K.

Na zaKfad p Żurowskiej złożyły grzeczne dzieci 2  K
Repertoar teatru miejskiego.

IV6 środę: „Um ierająje perły",
We czwartek „Car Samozwaniec*.
W plotek- „Miyi męczennik”
W *obolę: „Uwielbienie Krzyża" (La devocion do la 

wnx), dram at w fi aktach Calderona.
W niedzielę po poładnin: „Salam andra"; wieczór: 

»T7wielbienie krzyża".
2 kalendarza. We czw; rtek 0 kw ietnia: Marcela i 

Maryi Kleofasowej; w piątek lu  kw ietnia: 7 Bo!. N. M.
1 Ezechiela; w sobotę 11 kwietnia: Leona Wielkiego 

*• d. k.
Wschód słońca 9 kwietnia o god.m-e 5 min. 0 , za

chód o 6 m 22 d/ugośf dnia 13 godzin min. 22.
2 krakowskiego ob ^rwato.yum. ' ni a 7 kwietnia ter

mometr dotrwał od - f  3*8 do +  l i  o C,; — Barometr
*bał sj,..
L, 13 g kwietnia o godr 7 rano stan barometru 742'6 

5 1®-- termometru 4- 4 0 C.; — wiatr póinocno-północno- 
Ws<b. iui.

G a b p y e i s k a ,  K r z y a z t o f o r y ,  
* i *, a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje oierw- 
j.j0rf‘idi)ycb fabryk fortepiany, pianina, narmo 

a V'ttno ê za gotówką Jud na spłaty nawet 
'b  uestomiesięczne, Instrum enty używane od 
^ najniższych.

W y b o r y  z  K o ł a  i n t e l i g e i r c y i .
a  lr., t Si ^ Jpst ostaŁm dzień wyborów do Rady 
(11 ’“ ,p’ w Krakowie. Głosują wyborcy Koła I 

Lya mteligeneyi) i wybór dzisiejszy jest pod

.Magazyn bielizny 
1 Konłekcyi męskiej

każdym względem najbardziej interesujący — 
W kuryi tej ustępuje 14 dotychczasowych rad 
ców, którymi są pp. dr E rnest bandrowski, 
Kazimierz Bartoszewicz, dr Klemens Bąkowski, 
di Franciszek Bujak, dr Odo Bujwid, dr S ta
nisław Domański, dr Bronisław Guńkiewicz, 
Edmund Klemensiewicz, dr M atusiuski (zastęp
ca ś. p. Rottera), dr Stanisław Pouikło, dr Au
gust Sokołowski, W ładysław Turski, Antoni 
Fedio-Boniecki i dr Zygmunt Marek (zastępca 
ś. p. St. Wyspiańskiego).

Kandydatami na radców z kuryi tej, posta
wionymi przez Komitet „Unii demokratycznej 
są pp.: Dr E rnest Bandrowski, ór Odo Bujwid, 
Szymon Dąbiowski, Klaudyusz Dębicki, dr Sta 
nisław Domański, dr Bronisław Gunkiewioz, 
Jan  Hałatkiewicz, Edmund Klemensiewicz, Zy
gmunt Maywald, dr Ignacy Petelenz. dr Stani
sław Rowiński, dr Maryan Siarzewski, W łady
sław Turski i dr Władysław Wasung-.

Konserwatyści postawili innych kandydatów, 
popieranych przez „Czas“, z których wspólnym 
kandydatem obu list jest tylko poseł do Rady 
państw a dr Ignacy Petelenz.

Na liście „Czasu" widnieją następujące nt. 
zwiska: Bartoszewicz Kazimierz, dr Beanprć 
Antoni, dr Cybulski Napoleou, dr Czerny Scliwar- 
zenberg J?.n, dr Flach Józef, Hendel Zygmunt. 
Krause Bronisław, Matusiński Henryk, drM ucz- 
kowski Jozef, dr Pareński Stanisław, dr Pete 
lenz Ignacy, dr Starzewski Tadeusz, dr Ula- 
nowski Bolesław, ks, dr Wądolny Czesław.

W ybór dzisiejszy odbywa się w 8 sekcyach 
W sekcyi I  przewodniczy r. m. i poseł do Sej- 
ma Jan  K. Fedorowicz, z ramienia Rady obe
cni r. m Bernard Wachtel i starszy radca mag 
Goliński, z grona wyborców Ilem yk Spaike i 
Al Rittermann, z m agistratu dr .Tan W ydro i 
K, Zagórski.

VV sekcyi II  przewodniczy r. m. Józef Jaw or
nicki, z Rady miejskiej r. m. Ju d a  Birnbaum i 
sekr. mag. E. Kabalski; z grona wyborców pp 
Bernard Gross i M arkus Fnssmann, 7. mag. p 
L. Nowak 1 F r. Górski.

W sekcyi II I  przewodniczy r. m. Juliusz Ep- 
stein, z łona Rady m. r. m dr Pareński i War 
daiin Beringer, z obywateli pp. Włodzimierz 
Dobrowolski i Wilhelm Reiner, z magistratu 
pp. W ładysław Latacz i Józef Wiśniowski

W  sekcyi IV przewodniczy r. m. I  wicepre
zydent m .asta dr II. Szarski, z Rady m. obecni 
r, m. dr Ludwik TmstgarteB 1 dr Julian Nowak, 
z obywateli pp. Kazimierz Żegosławski i Daniel 
Laner, z m agistratu pp. Dusza i Danek

W sekcyi V przewodniczy r. m W iktor Su
ski, z Rady m. obecni Stanisław Nowak i Mar
cin Ja rra , z obywateli pp. Adolf Scherer i Wil 
helm W inkler, z m agistratu pp. Jan  Włoch i 
Zygmunt Cygnarowicz,

W sekcyi VI. przewodniczy r. m. dr Ad. Bo- 
bilewicz, z łona Rady miejskiej r. tu dr Ju lian  
Gertler 1 radca magistratu dr Żaczek, z grona 
obyi, ateli pp. Julian Praschil i W acław Przy- 
cylbki, z magistratu dr Hajdnkicwicz i Włodz. 
Dach.

W sekcyi VII. przewodniczy r. na. Jan  Go- 
dzicki, z łona Rady miejskiej dr Krougold i rad
ca magistratu Adolf Buczkowski, z magistratu 
St. Strojek i Tomasz Kwinta.

W sekcyi VIII przewodniczy r. m. ks. kano
nik Jan  Krupiński, z łona Rady miejskiej r. m. 
Edward Uderski i Jakóh Judkiewicz, 7. grona 
wyborców pp. Teodor Maschik 1 dr Samuel 
Winkler, z magistratu Stanisław. Batko i Aleks. 
Uchocki. 1

Na 4336 uprawnionych do glosowania w tej 
kuryi do godziny 1 w nołudnie, we wszyst
kich ośmiu sekcyach głosowało około 1800 wy
borców. Popołudniu spodziewany jest znaczniej
szy napływ wyborców, gdyż po godzinie 2 po 
połuaniu kończy się praca biurowa w większo
ści urzędów w Krakowie.

Porządek przed magistratem utrzymuje poli- 
cya pod nadzorem komisarzy, a  w lokalach wy
borczych strażacy pożarni.

W yn’k skrutynium dzisiejszego głosowania 
spodziewany jes t późno w nucy.

Dział ekonomiczny.
>c Galicyjski Bank hipoteczny L w o w a

donoszą, W czoraj odbyło się doroczne walne zgro
madzenie akcyonaryuszów Banku hipotecznego, pod 
przewodnictwem Adama nt. Gołuchowskiego. bpra 
wozdarde Rady nadzorczi J zaznacza, że w ciągu  
fO-letniego istnienia Banko wzrósł kapitał akcyjny 
do wysokości 16,8u0.000 kor., fuudrsze zapasowe 
do 7,200.000 kor,, a listów  hipotecznych było w 
obiegu w rokn 1907 136 milionów kor. Pożyczki 
w ynosiły 142,586.180 kor. Zaległości w ratach h i
potecznych wynosiły 1,562.285 kor

Eskont w eksli obniżył się do sumy 19,483.708, 
to jest .ę 1,002.642 koron mniej, n iż w i rokn 
1906.

Koszta adm inistracji wzrosły o kwotę 7556 k. 
podatki w ynosiły 592.644 kor. Strat odpisano na 
sumę 144.000 kor.

Czysty zysk za rok 1907  wynosił 1 ,6 1 3 .1 8 2  
koron.

Z grom adzenie udzieliło d y re k c ji absointorynru i 
za tw ierdziło  następu jące w nioski R ady nadzorczej:

1. Z czystego zvsku przeznacza się kwotę ko
ron 5 0 0 .0 0 0  do nadzwyczajnego funduszu zapaso
wego.

2. Zatwierdza się wypłaconą na mocy § 77 sta- 
tutJ dnia 1 stycznia 1907 zaliczkę na dywidendę 
po kor. 20 na akcyę, oraz ze zw yżki czystego zy 
sku r. 1907 ustanawia się superdywidendę płatną 
dnia 1 lipca 1908 po kor 12 na akcyę.

3. Pozostałe jeszcze kor. 50.79019 przenosi się  
na rachunek r. 1908.

D alej uchwalono n c z c i ć  s z e s ć d z i e s i ę c i o -  
l e c i e  p a n o w a n i a  c e s a r z a  w ten sposób, iż  
na rzecz fnndnszn zapomogowego wdów i sierot po 
sługach Banku przekazano 20.000 kor

Do Rady nadzorczej zostali wybrani pp. St. hr. 
Mycia]ski, Seweryn Skrzyński, oraz w m iejsce i. p. 
R ybickiego p. dr Dnlębn.

a 60 do 3-00; spirytus na Só* Tralesa z : 1 hl. — — do 
210-— ; oku wite na T ralesr —■— do 170’—.

Wiedeń, 8 kwietnik Oukier 26 10 do 26 20; cukier na  
grudzień 23 20 do 23 20. Spirytus 60 60 do 61*—.

Bodauesrt, ,1 kwietni. Pszenica na  kwiecień 11*15 *do 
11*16, pszenm  na maj 11*08 do 1109, pszenice na  pa
ździernik 6*42 dc 9*43; iy to  na  kwiecień 9*70 do 

9*76; iyto na maj —*— do —*—, Ayto ne październik 
8*2a dc 8*25; owies na  kwiecień 7*16 de 7 i8 , owies na 
maj 7*62 do 7 53, owies na październik —*— do — *— ; 
kukurydza ns. maj 6*19 do 6*20; rzepak na sierpień 
16*50 do lfi-60.

Oferty mierne, chęć kopna mierna, usposobienie silne; 
pochmurno.

Krontita IwowsMsl
L w ó w ,  8 kwietnia.

Echu spraw y Wahrmunoa w uniwersytecie
W OW SKim . W iedeński senat akademicki /ozesła ł 

do Wozystkich anstryackich uniwersytetów —  mię
dzy innemi do lw ow skiego i do krakowskiego —  
okólnik wraz z  formularzem, wyrażającym protest 
przeciw ingerencyi obcej, t. j. nuneyusza papieskie
go w sprawie W ahrjnnnaa, ingerencyi, która, zda
niem senatu w iedeńskiego raa zagrażać zagwaran
towanej, a tak koniecznej bwobodzio naukowej. Se
nat akademicki we Lw ow ie uchwalił nie przyłączyć 
się do togo protestu, gdyż zóani«m senatu w ca
łej tej aferze nie nauka, ale czynniki polityczne, 
główną odgrywają rolę.

Nowe apteki we Lwow ie.1 Nareszcie, po <Ru 
gich sunaniach i po przełamaniu w ielu trnduości, 
otrzyma Lwów 4  nowo apteki, a to w  tych stro
nach miasta, w  których brak ich najaolegliw iej da
wał się odczuwać. Nam iestnictwo wydało już odno
śne konccsye i to z u p e ł n i e  p o  m y ś l i  u- 
c h w a ł  l w o w s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j .

Aresztowanie fałszerzy monet. Wczoraj are
sztowano ta szajkę fałszerzy monet koronowych, 
2 0 -httlerzówek i 1 0 -halerzówek. Członkowie szajki 
zdradzili się sami, rozmawiając w restauracji zbyt 
głośno o fałszerstw ie. U  jednego z nich, niejakiego 
W eiera, przybyłego z Odessy, znaloziono c a ł y  
w a r s z t a t  do  o i ł o w a n i a  i wykończenia .spo 
rządzonych monet. Między innymi aresztowała po
lic ja  także niejakiego Sidorowa, który ma hyć b. 
porucznikiem rosyjskim z Żytomierza.

W  sprawę tej teleionują nam w dalszym ciągu  
ze Lwowa:

Aresztowani przoz p olicję  fałszerze monet w y
rabiali także monety 5-koronowe. A resztowany S i 
d o r ó w  tw ierdzi, że przed dwoma tygodniami zna' 
lazł pracę w  pewnej piokarni we Lwowie, Drugi 
aresztowany Sznmil J a m p o l s k i  ucieKł z R  c s y i, 
gdzie go czekała kara dziesięcioletniego w ięzienia  
za fałszowania rabii. D alsi aresztowani nazvw ają  
się: Leib W i e n e r ,  czeladnik krawiecki z O d e s  
s y ,  Kazimierz S k a w i s z o w  z W i t e b s k a ,  J ę 
drzej C n ż k  z R o z ć o l n ,  czeladnik malarski. -— 
Ubieiali się oni w szynko przy nlicy Żółkiewskiej, 
gdzie aresztowano fcjidorowa, który wydał całe to- 
rzystwo. Falsyfikaty były dość uaatne.

Pudejrzane biźuterye. P olic ja  aresztowała na 
Zniesienia jednego z jnbilerów, Herscha Alik^szt 
P i k e 1 a, n którego znaleziono wiele biżuteryj. 
Istnieje podejrzenie, żo biżuterye te pochodzą z kra
dzieży, popełnionej n pewnego jubilera w B u d a 
p e s z c i e .  Aresztowano wraz z Pikelem także ko
chankę jego, Karolinę B r d e n e k, Słowaczkę. 

Repertuar f.ej tru  lwowskiego
We czwartek: „Żydówka- (w>6tęp Didura).
W piątek: „Bakcyle miłości".

być twoizone w drodze rozpoiządzenia cesai 
skiego, czy też n  drodze nstawy

Mówca wspomina o utworzeniu m inisterstwa 
hanam, obrony krajowej, rolnictwa i m inlsteistwa 
kolejowego i dochodzi przyiem do wniosku że 
orgaoizacya ministerstw nie jest przedmiotem 
konstytucyjnej legislatywy.

Wniosek nagły mówcy składa się z dwóch 
części. Pierwsza, dotyczy zmiany kilku postano 
wień ustay*. & powoduje ją  zmiana kompeten- 
cyi w skutku utworzenie, nowego ministerstwa. 
Druga część wniosku dotyczy kredytów dla no
wego ministerstwa. Co do pierwszej części wnosi 
mówca załatwienie we wszystkich trzech czy
taniach, zaś co do drugiej przedsięwzięcie tylko 
drugiego czytania. P raw a parlamentu zostały 
w każdym kierunku i w zupełności uszano
wane.

Mówca ponownie omawiał s t a g n a c j ę ,  wy
ro ołaną. na roszystkich polach administracyi sku
tkiem niczałatwiania orgauizacyi nowego mini
sterstwa. M inisterstwa nie cucą już załatwiać 
pewnych spraw, a  ministerstwo robót publicz
nych ni a jest jeszcze zorganizowanem i nie mo
że ich załatwiać Utworzenie nowych iLStytucyj 
dla popierania przemysłu i ręhoazieła jest nie- 
moźliwem. Sprawa szkolnictwa, przemysłowego 
znajduje się w zastoju. —  Budowa p a ń s t w o 
w y c h  b u d y i i k ó w  warsztatowych nie może 
być rozpoczętą, przydzielenie s p r a w  g ó r n i 
c z y c h  do nowego ministerstwa nie może na
stąpić i ni* można też załatwić tak  ważnej dla 
ludności kwestyi węglowej.

Dla tych wszystkich ważnych przyczyn prosi 
mówca o przyjęcie n a g ł o ś c i  w n i o s k u -

Łndowcy I Koko polskie.
Wieień. Po»eł S t ą p i  ń s k i  wyjecha1 dziś na 

jeden dzień do Lwowa, z powodu czego roko
wania między ludowcami a Kołem polsKiem do
znały pewnego zastoju. Dziś jednakże nadeszła 
odpowiedź do członków Koła polskiego, uchwa^ 
loua wczoraj przez iudowcow, w od no wiedz, na 
wręczony projekt zmiany statutu — uchwalony 
przez wszystkie grupy Koła polskiego. — L u 
d o w c y  z g a d ż a i a  s i ę  w o g ó l r o ś c i  n a  
p r z y j ę t e  z m i a n y ,  obstają jednakże przy 
zastrzeżeniu praw mniejszości w kwestyi soli 
darnosc* i gotowi sa do ustępstw w tym du 
chu, że zamiast poprzedniego tego wniosku, aby 
na żądanie 15 posłów nie obowiązywała soli
darność, żądają obecnie zm.any w tym kierun 
ku, aby nie na żądanie T5 posłów przestawała 
obowiązywać solidarność, lecz. jeżeli dwie piąte 
cał6go Koła, to je s t co najwięcej 28 posłów, 
oświadczy się p r z e c i w  solidarności.

Podziękowanie Tołstoja,
Wiedeń. Dos. Hlibowicki otrzymał oa hr M< 

kołaja Tołstoja, syna Lwa Tołstoja, bawiącego 
obecnie w Wieunin, p i s m o  z p o d z i ę k  owa-  
u i < m za. wzięcie w obronę czc- jego ojca wo
bec parlamentu austryackiego.

dne obhczjnia, tak, iż w rzeczywistości jest w 
''tanach  Z jednoczony eh daleko więcej bezrobo
tnych.

Katastrofa kole jowa.
Nowy Jork. /  w iaduK tn kolei m iejsk iej w 

C h i c a g o  Spadł wagon, w k t ó r y m  z n a j d o 
w a ł  o s i ę 50 o s o b, 30 osób odniosło zranie
nie, n ik t me zginął

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły  w tym  d zia le  iue  pochodzą od 

redakcyi).

Rouzima szczawa al- 
.aliczno-sotiowa przeciw 
; wasom moczowy m. gosc- 
owi, cukrzycy, nieżytom 

tołądka i jelit, cierpie
niom pęcnerza i neren. Ńa składzie wszędzie. 
W Krakowie: J . Wentzel, ssiad  wód mineralnych; 
Kunst, Wiszniewski, apteka. 1281 7 lo

GasteińsKie culi ierki limbowe, 
wybitny środek, łagodzący kaszel, 
o zdumiewającej skut«>czności.

Prawdziwe tylko ze znajdują
cym się obok z n a k i e m  o c h ro n 
ił y m. -

Dostać można w aptece: K. Wi
szniewskiego; w handlu: Reima i Sp.; w dro- 
gaeryi: Zopotha i Sp

P o d z l ę k e w a n i e r
Dotknięty niewypowiedzianie ciężkim ciosem, 

tak  niespodziewaną śmiercią najukochańszej mo 
jej żony, ś p. Tieonardj, składam najgorętsze 
podziękowanie wszystkim zacnym osobom, któro 
pośpieszyły ze słowami pociechy i wzięły udzm** 
w pogrzebie, Dziękuję więc słowami: „Bóg za
płać:" ks kanonikowi Janow i K r u p i ń s k i e -  
rr n za piowadzenie konduktu pogrzebowego, 
Wielebnemu D u c h o w i e ń s t w u ,  sm owi dy- 
rekcyi poliryi radcy rządu drew. Michałowi 
F l a t t a u o w r  w szystk im  Szanownym Kolegom 
i Szanownej Publiczności za oudank zmarłej
ostatniej posług*". . _____

B i J ó z e f  M in .  i o w ic z ,  
c. k komisarz poilcyi.

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 7 kwietni i. Płacono za 
100 kg. netto Pszenica biafa 23*80 do 24*60. czerwona 
i żółta 23*60 ilo 24*29, węgierska 24*60 du 25*00; żyto 
kr.ijowe 20*00 do 91*6u. węgierskie 22*60 do 24*30* ję
czmień na k io p j 14*80 do 15*60. browarny —*— do —*—, 
na paszę 12*60 do 13*00, owies z opłato* akcyzową 14*90 
do 'e*.5!*) proso U*— do 15*50: jagły 24*— do 26*— ; ta 
tarka 16*60 do 18*20; kiiknrydza 15*60 do 16*10; groch 
24*00 do 29*— ; fasoli 16*— do 27*50 wyka 14*40 do 
16*60; rzepak zimowy 30*60 do 31 60; Koniczyna na
sienna czerwona 150*— do 230*—, biała 60 — do 100*— ; 
tymotka 44*— do 56*—; esparoetta — *— dc — —; oo 
-zewioa 20*— do 48*— ; słoma 6*60 do 6*80; siano’; dO 
uo 10 00: koniczyna pastewna lu*40 do 11*20 zr-mnlaki 
4 — do 4 00; ja ja  za kopę 3*30 do 3*80; mu sto za 1 kg.

Z Rudy
J4a wczorajszem pnsiedzi-niu komisyi budże

towej, podczas rozpraw nad budżetem s z k ó ł  
ś r e d n i c h ,  przemawiał tasże mm. oświaty 
M a r c h e t .  Omówiws/.y świeżu wydane rozpo
rządzenie co do e g z a m i a u  d o j r z a ł o ś c i ,  
oświadczył minister co do r e f o r m y  s z k ó ł  
ś r e d n i c h ,  żu nad sprawą zmiany planu 
naukowego toczy się poważna praca i istnieje 
zamiar stworzenie nowego, lub nowych typów, 
a mianowicie nowego typu, gdzie odpadłby ję
zyk grecki a zamiast niego zaprowadzonoby 
język żyjący, względni? język krajowy; i dru
giego typu, gdzieby silniej podkreślono realia. 
Drugi tyn byłby taK pomyślany, że po czwar
tej klasie nastąpiłoby rozgałęzienie, celem umo
żliwienia wyboru zawodu.

Ponieważ jednak wszystkie typy wkońou 
muszą prowadzić do univ e.rsyietu, nauka zaś 
łaciny przy tym typie mogłaby się rozpoczynać 
dopiero w piąte f klasie, ran iałbyr ten przedmiot 
otrzymać większą liczbę godzsn; natomiast na
uka w innycli urzedmiotach, jck  przyrodniczych 
i realiach musiałaby doznać pewnego ogranicze
nia. W każdym razie będzie wskazanem postę
pować doświadczalna Pęzy stwarzaniu tych ty
pów. Minister dał wkoncu wyraz zadowoleniu, 
że w tej bardzo ważnej kwestyi stoi w zgodzie 
z knmisyą, z czego może Orać podnietę, aby z 
całym naciskiem postępować dalej na rozpoczę
tej drodze.

(Telegram y „N. Reformy'* z 8 kwietnia.)
Wiedeń. Były wiceprezydent I/b y  hosłów nro- 

fesoi August K a i s t r  zmu-ł dzisiaj
Wiedei Na początku dzisiejszego posiedzenia 

Izby posłów poświecił prezydent wspomnienie 
zmarłemu posłowi Ka i s e r o w i .

Odczytano następnie interpelacye i wnioski 
a wśród nicli także wnLski

pos. S t a r z y ń s k i e g o  i tow, w sprawie 
zmiany § 3 u st a d. 18 cze-wca 19 *1 r. o na- 
leżytościach przy przenoszeniu majątków;

pos. S t  a i i  y u s k i e g o i tow. w sprawie prze
niesienia miast Biała. Rawa Rnska, Sokal i Żół
kiew do trzeciej klasy dodatku ak ty  walnego;

pos. D em  e t e r  wniósł interpelacyę do mini
stra  obrony kraj. w sprawie przyjęcia do szpi
tala  garnizonowego żołnierza 3 p dragonów w 
Krakowie, Franciszka Sebelmayera. któremu u- 
dzielono rocznego urlopu.

O r g a m z a c y a  m i n i s t e r s t w a  p r a c y ,
Pos. M a ł a c h o w s k i  nzasadniał nagłość 

wniosku w sprawi o r g a n i z a c j i  m i n i s t e r 
s t w a  p r a c y .  Mówca wskazał na potrzebę 
szyDkiego załatwienia tei sprawy gdyż obecny 
stan prowizoryczny przynosi szkodę interesen
tom; wiele spraw pozostaje niejako w zawie
szeniu, ponieważ ich kompeteneya jest w atoli- 
wą i jedna władza nie chce prejudykuwać orze
czenia drugiej władzy. D;aej wytykał mówca 
niezwoływanie przybocznej Rady rękodzielniczej 
Ważną jest także kwe&tya czy przy tworzeniu 
m inisterstwa pracy prawa konstytucyjne p arla
mentu zostały naruszone, czy nie? Mówca roz
trząsa szczegółowo, czy nowe m inisterstwa m ają

n
u

(Telegramy „Nowej Reformy" z 8 ‘kwietnia.) 

ffiepe^ua sytnacya.
Lizbona. M i a s  t e  m r z ą d z i  k o m e n d e n t  

w o j s j k c w y .  Monarcn.styczne koncentracya u- 
zyshała wprawdzie znaczną w i ę k s z o ś ć  w nu 
wej Izbie, jednakże położenie w krajn jest b ar
dzo mepewnem. W nocy przybyło do miasta 
b a r d z o  w i e l u  m i e s z k a ń c ó w  z przed
mieść i osad podmiejskich, spodzi “wając się 
l u p ć w  na wypadek wybuchu powstania.

W o - j s k o  o b s a d z i ł o  p r a w i e  w s z y s t 
k i e  g ł ó w n e  u l i c e  i g i r a c h y  jak  Łapki, 
urzędy a także sklepy z drogimi towarami.

U wńelu aresztowanych z a l e z i o n o  n a 
r z ę d z i a  do w d u m y w a n i a  i r e w o l w e r y .  
Władze występują barazo ostro także przeciw 
republikanom.

Aresztowania w i R t  me.
Lizbona. Dotychczas przedsięwzięto o k o ł o  

600 aresztow ań. W szystkich aresztowanych 
u m i e s z c z o n o  w t w i e r d z y .  R**ąd przed
sięwziął liczne środki ostrożności.

Telefoniczne i felenraliczne
( O i b f t M ś e i  „ M

,,Vv irszaw L nka -pensjonat 
cały iOk otwarty. — Cena 
od 3 do 5 złr —  Od kwie

tn ia do lipca ceny zmzone. 2062 1 1?
zakopane

Zam t.łśt wód p r u s k i c h

(Mir KfościeńsH
jest ’ 2067 1

p o w S i e c h n i c  polecana,

P r o M i i i  s u k i g i i  m g s K i d i

Lm  0rr;Msltie§fj
właściciel tirmy

Oaferye! Ora&owsM
w Krakowie, przy uucy Szpitalnej, L. 36. Te
lefon 5G4, zawiaaamia P. T. swych odbiorców, 
że materyały angielskie na porę wiosenną i 

- - letnią już nadeszły. 1921 r 3

D r  W łO U y s t ó ia  E r o p s i i i ,
były seKundaryusz szm ta.a sw Łazarza, ordy
nuje w chorobach wewnętrznych od 3—4 po

południu. Ul. Sienna 7. Teleton 617.

h A n e e la N y a  a a w o s a c k a  

Dra. S .  G A F F E I N A
przeniesiona do domu

d l .  C i r o c k z k a ,  6 9 ,  l i  p i ę t r o .

2 > r  R C a a r y c y  K a p e U s e r
lekarz chorób skórnych i wenerycznych, mie 
szka obecnie przy ulicy Jagiellońskiej, 5 II pię

tro  (róg Szewskiej i Jagiellońskiej) jz dnia 8 kwietnia.
Wiedeń. Bar. A e h r e n t h a l  vryieźdża do 

Buaapesztu w sprawie sesyi deiegacyjnej.

Pojedynek posłów.
Wiedeń, Pojedynek między hr. Steinbergierr 

a posłem Bergmanem nif odbyd się dotnć, gdyż 
sekundanci nie mogą znaleźć lokaln. J a k  sły
chać. poseł Fucbs czyni starania a prezydenta 
Weiskirchnera, aby o ile.możności nie przyszło 
do pojedynku.

Zatwferds&aie koniisksty,
Wiedou Trybunał apelacyjny uwzględnił re- 

knrs proknratoryi przeciw orzeczeniu sądu kra
jowego w sprawie konfiskaty broszury W a h r -  
m u n d a  i z a t w i e r d z i ł  konfiskatę pierwszą 
w całej rozciągłości.

Pa&tępsiwo odrazy dziennikarzy
Ber lin. Towarzystwo akcyjne „Germania", 

w y d a j ą c e  dziennik „Germania", znany organ 
centrum, ogłasza dzism.j, że poseł do param en
ta  G r o e b e r  wystąpił z Rady nadzorczej te
goż Towarzystwa. J e s t  to następstwo znanego 
zatargu z dziennikarzami, wywalanego obelgą 
posła Groebera, rzuconą pod adresem dzienni
karzy w parlamencie niemieckim, > i

Następstwo Ffstu W ilf it lm a .
Londyn. „D aily  Chionicle" donosi, źe T w eed- 

m o u t b ,  dotychczasowy lord aomirahcyi, otrzy- 
ma’praw dopodobn ie  i n n e  s t a n o w i s k o ,  mia
nowicie będzh mianowany prezydentem t,vjne; 
rady lordów',

Koóotziicy b e i psacy-
Lonnyn Amerykeńskio zjednoczenie robot li

ków ogłasza, że według jego obliczeń w Sta
nach Zjednoczonych dochodzi l i c z b a  r o o o -  
t n i k ó w  b e z  z a r  ę c i a  ’ ao 4 1/* miliona — 
jednakże nie są w niej uwzględnione niektóre 
Stany, z których nie nadeszły jeszcze dokła-

p r z e n l e s i o n y  z e s t a n i e

k o ń c e m  k w i e t n i a  b .  r .  d o  p i e r w c t n p g o  l o k a l u  w  i y r . k »  

g ł ó w n y m  o b o k  k o ś c i o ł a  N .  ? .  M a r y i .  m*

Zmiana lokalu! 
H i u r a

i e : i 9  p e i M  Tow i i b ń d
1961 znajdują się obecnie 3 3
ul. Sławkowska 8 (wejście od ul. św. Tomasza f

- ■ i WMMMBWir— T I ^ T —WTfT—1TW— — —m~-

E ufs£ erra Vif.z« e
WLrtcn. 8 kwietnia. (GielJa po/mimoiia.)
Warki 117 68 Renta majowa 91-67. R en t. koronowa 

węjńerŁka 93 66. AV.-vt austr. aakl kred. 633*50. Akcre 
w( _aki kred. 751*00 ak c j*  Anjjlobankn 249*59. A Jtc jr  
Unionoanm o45’—- Aacyo Bankvereino 530 25. Ak«.ye LSł 
aerbanan 00 Akcye kolei państwowych sss 75. Lom- 
oardy 140—. Akcye kolei Elbethal —•— Akcye fabrjki 
broni — Ak^r e tytoniowe — 69o*— 
.lima-Mnranyl 659 00. Akcye prolftiet^ T®*. M laznegł 
2,05*—. Lor? tureckie 187*60. Robie 262 00. 

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 8 kw .etr ii. itłieldi poranna.)
AicYb źre iyto e 2iJl*75. Iow . dyskontowe 176'75. 
Ukpo* oiu= im: silne.

Cennik Izby ńoniiiowej i przemysłowe’ 
w Krakowie,

t  b kwietnia ;godi. 1 w południe.)
I. Waluty. P<*Łl

Rnble papierowo ..................................  m  30 m  i ł
Marki  .......................................... ”  ^  B )
Franki papierowo . . - .......... ^
Dwndxiest .fnwkówki w słocie .

II. Listy zastawne.
6*' Listy tastawne pi ?m Banka hipot. 110 — 441 —
41/ **IA« tastawne Banki hipot . . 99 50 106 —
4% ,  .  .  „ . . .  94 50 95 50
4</,«/„ Listy sastawno Br lku krajowego 100 — 101 50 
7 /. „ ' „ „ „ 94 50 9 > « .
4°70 Lisiy sast. gal. Tow. ared. kiein. nieok. 9tl 75 S» 7r 
4% .  ■ ,  B ,  „ „ 41-łetn. 97 60 *  o.'
4*/. ,  .  B ,  n e iL letn. 94 -  9 , -
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Akademik
przyjmie lekcję z niższego gWanazytun. Z t,o- 
•.cenią przyjmuje przez grzeczność p. Feliki 
Kowak, Półwfi i Zwierzynieckie, ulica Kościu- 

i r,ki h  20. 2050 1 U

Pomocnik handlowy
r. działu korzennego, również zdolny bufetowi eó 
IK>sznknj ‘ posady ,,P o m o c a ik  bouul. poite 
m ta n te  POdywTb, za okazaniem kwitu in- 

eeralcwego. 2048 1 4

Pokój 2rontowy
jeden lub d*ra z całkowitem utrzymaniem do 
.wynajęcia każdej chwili na duio lob miesiące 
Krupnicza 1. 3, meaeanin na lewo. 2057 1 3

inteliasnton Boni NlemKa
która może być pomocna w gospodarstw o i 
cna się na szycia i ręcznych robotach, zni.,dz»i 
Posadę, od 15-go kwietnia. — Ryncl i 14, 

I i piętro. 2047 1 o

w y r  y
1 Kjkładue opisy uprasza się nadsyłać 
'do Obszaru dworskiego Bojary, poczta 
Dobrowiany Pośrednictwo wyłączone.

2064 1 12

2

m

Do sprzedania
8 duże obrazy, 2 metry długie, 1 metr wysokie 
rdojno malowane ua blasze rogi jelenie z cza
szkami, 2 zegary ścienne. Pługa 39, II. 2059 1 3

Znane z dobroci
!

przekładance, torty, serniki, mazurki, 
oraz baby pnJolskib i t. p. pieczrwo 

poleca

w Jarosławiu. 2063 i 3

liatatóć w !obzowie
dla przemysłowca, fab rykan ta , kupca, 
sk ładająca sit; z liaiożuego domu pię
trowego i donnt pai torowego z podwó
rzem i szopą na skład, oraz z ogród
kiem, obok głównego trak tu  położona, 
je s t do sprzedania lub zam iany. Bliższa 
wiadomość w Biurze U n ire rsu m , Ba

sztow a 10. 2049 i  3

Plac polabryszny
przyt vkający do s ta c ji  kolejowej Ol
szanica, ośmioinorgowy, dw a duże 
dom y, hala, szopy, m ieszkanie d la 
stróża , wodociągi staw ek —  do zby
cia. N adaje się rów nież na stacyę 
k lim atyczną. Z arząd dóbr Olszanica 

koło U strzy k , aoas i 5

Walla
urządzona z komfortem, w ogrodzie, w 
prześlicznej krzeszow ickiej okolicy, ruż 
obok krakow skiego tra k tu  i kolei pół
nocnej położona, do sprzedania lub za
miany Tam że parcela budowlana pod 
willę z ogrodem, do zam iany lub sprze
dania. Zgłoszenia pod „ I n t e r e s * *  

poste res tan te  K rzeszo w ice .
2051 1 3

Na obecna porę.
84.5 6 0Przeciw

CHRYPCE i KASZLOWI
znakomite karmelki

m i

K ?- we cztstisk  dni a 9 b. m.
o godzinie 9 rano otwarty zostanie

Magazyn Konfekcyi Dam skiej, 
towarów modnych i żałobnych

pod fii mą 1276 7 a8

W A C Ł r t f  M Ł O O E C K I
K raków , R yn ek  1. 4  (obok kościoła N. P. Maryi)

©
©
©
©
©
©0

D la m ających

dolegliwości żołądkowe
Kaiisoadzkie suchary na wodzie znak „SPRUDEL“.

Prawdziwe tylko z moim znakiem ochronnym.
M a ją  n a  s k ła d z ie  w  K ra k o w ie :  A. Mazanek, Linia A-B, :-U>; Leon ftałuk, Garbarska 12; 

.Tan Kręcina. Plac M atejki 9; Jan  Michalik, Cukiernia Lwowska; Eustachy Ohronowski, Grand 
Hotel. W T a r n o w ie :  Jan  Wróblewski. Vi B o c h n i;  Miroołum Wojciech, W H o ro d e u c e :  Miron 
Lurie, aptekarz W S k o ie m  la d  S t r y je m :  0. A. Wagner.

17 j i a c f  ich , g d z ie  n ie m a  je s z c z e  sM a ró w , u r z ą d z i  s ię  je  n a  ty c z e n ie .

R&MA& UHL następ., JŚIŁBF 11 BBEUHIfi,
c. 1 k. nadworny piekarz, K a r ls o a d .

Li©
©
©
©
©
©

i
1710 6 8 ©

& 9 £ 5 1 f S l i $

powozik połkryty na kui a, w dobrym lub Lfym 
staniu. A. Pałatek, Prądnik Czorwonv.

2009 'i 3

Slodowt 1
Slaitwt ’> Hi 60

t Kg. 10 U. 
b .

CUKIERNIA LWOWSKA

JANA MICHALIKA.
Konnydat budoajtiiay

z czteroletnią praktyką biurowa i budowlaną, 
poszukaje p< i„dy w Krakowie. Zgłoszenia pod 
„Kandydat 107“ poste resf Kraków. 1US3 3 8

.bteligentna panna
włai ijąca językiem polskim i niemie
ckim w słowie i piśmie, znajdzie natyi li 
m iast umieszczenie w zakł.’ łotogi tf E 
Hennera w Krakowie, Szewska 27 /»}.,. 
szouia między godź 0 —7. i m  3 3

Poszukują się do kupna
maszyn i form do w yrobu dachówki, 
posadzek i ru r cementowych Zgłoszenia 
w B iurze tecbnic/.nera UNI \ LKSILY 

B asztow a 19. 2050 l 3

r i 0 t r 7 U 7 i n  iat 27 urzędnik,
dla braku znajomości chciałby 

na tej liodzo pognać pannę, młodą, przystojną, 
nawet bez. posagu. Zgłoszenia z dołączeniem 
fi .ografii nadsyłać pod ,.Fiołek" poste restante 
Mielec, za okazaniem kwitu inserafowego. p y 
ski tej a rzecz honoru. Anonimy hez odpowiedzi 

2013

Grtfis I M o
. yłam każdemu sw jj wielki, bo- 

’ gato lustrowany polski cennik z 
przt.izło 3000 odbiiek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego r dza ju. O. i k. nadw. 
dostawca HAK.KS k O M i I I # , 

I Pom wysyłkowy wyrobów muzy- 
. , -  - cznycli w 8riix Nr 464.
OŁrzj pce dl pocz itkuiących ju i za K 4 HO, 5 50, 

i s  , 1 WJ**b Smyczki pu LL — 30, V ~ ,  
. .’ , l Cy.rn, harmonio itd. rów-

n e z  n, -kładzie. R,zyka mema. Dowolna wy 
miana lub zwrot plemedzy. 1 1(,7 } 6 0 ł

do sprzedania w powiecie limanowskim 
150 m. g run tu  omego. 52 lasu t wy

rębu. 1945 4 6
Bliższa wiadomość w kancelaryi Adw 

Dra Jlam erschlaga w I  mailowej.

)p e & -k iu  ŁiźMńmm
przy odbior7.c

3 kg. znakomitej kiełbasy yriujskiej,
1 flaszki 2/ t litia  nalewki wiśniowej pmwdeinej.
1 szklanki m usztiirdy francuskiej,

razem ze koron 10
miejscowym zaś koszta poczty w yidacam  gotów ką przy odbior/.e.

Nfchul Hodze^bi — hrakto, rigrynlska 40.
W ysyłka poczlą odwrotnie. 17b« l 4

MYDŁA
H  z W arszaw y w ydolikatnia- 

^  jąc.c cerę.

I

□
S
K
I G ŁM  skład

C HEIM iSPdŁKA
0  2030 KRAKÓW. 13

z wykwintnym , miłym, trw ałym  i przyjem nym  zapał bom, flakon I kor.
poleca

T E O F I L  B Ę K N E R
Kiakow. Długa 4, io i ł  10 o na przeć i w Izby handlowej.

D © f e i * y
poboczny z a r o b e k  dla sek ie ta rzy  
gm in, p ry w atn y ch  urzędników , n au 
czycieli i t . d ., taksam o d lt. P ań  

n a  stanow isku.
O fe rty  pod „Skrytka poczt. 118“ 

poste restante Kraków. 1925 3 3

B iuro T echniczno U N I1 ER StlM , K raków, B asztow a  1. 19, 
reperuje w e w łasn ych  yyarsztatach, szybko, tan io  i  d o k ła 
dnie, lokom obilo, m łocarnio  i w szelk ie  m aszyn y  gosp od arcze .

Monterów wysyła bezpłatnie. 1827 4 0

m
El

poleca

IGIMN OOyciECROfjJSKI - KRABÓW
S z e w s k a  1 4 . 1940 2 5

fą!

H3

7 «  H jirm n może się kRźdy przekonać na bez- 
LC « 1 'MU płatnoj lekcyi próbnej języka 
niemifcekiego, w  jak krótkim czasie można so- 
bio przyswoić ton na pozór tak trudny język. 
Zgłoszenia pod: „Adolf* Uniwersytet Jagiel
loński. 2035 1 5

M a Ś w i ę t a !
Migdały, rodzynki wanilio, daktyle do 
pieczywa, orzechy włoskie i tureckie, 
cykatę, skorki pomarańczowe, figi, cze
kolady, kakao , marmolady motelowe 
i owocowe, Bakalie, rodzynki, nmlaga, 
migdały w łupkach, daktyle rnarok., figi 
deserowo, owoce kandys.. wielki wybór 
pomadek, cukierków i marcyjmnów do 
ubierania tortow , andruty pod to rty  

okrągłe i kwadratowe.
, U w aga:

Koniaki liancusk ie  węgierskie, likiery 
i wódki w wielkim wyborze z opu
stem 10°/o• W ina Karlowickio 1 llefosco 
oraz ftaricusihe i hiszpańskie z opustem 

5°/0, również avszeiki 1 delikatesy
jioleca lbindt 1 1988 2 3

«9 ó z e S a  € 2i i c i a k a
Kraków, ul. Szewska 2.

Jeanie eifj .
usuwa i zapobiega czysto media u  
niczny przyrząd „Pente“ (patent w *  

kraju i zagranica.). W
Nie trzym a się w u s ta c h !
Nie przeszkatlia w pracy zawo- ^  

dowej. ' h V
Jąkający  się mogą. się przekonać 

sami na sobie o nadzwycza jnem .dzia- M 
łaniu. Około 12 kw ietn ia  zabawi re- 2i 
prezentau t 2 dni w Krakow ie, J dzień M 
w Tarnow ie. P rospekt :>0 halerzy. S  
/g łoszen iu  do 10 b. m. liod ,VPente‘\  
fiwów, tarli poe.ztoyr^ 9. ąpsr, a 2

P © T
i udpoeeme ciała oraz uicprzyjeiniin woń 
z nóg i pach ciała usuwa

EKSYK C N E“I I
hygieniczny proszek rmboratoryum A> 
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogucryi M agistra 
farm. J. Hanaka JOaków, Szewska 5.

Dc nabycia we wszystkich aptekach 
i drogueryuch. — Cena pudełka wraz 
z rozpylaczem 1 kor. 1863 2 10

Czeholatlci króiewsUa
wyborowa, wyrób własny — pjlooa 

C U K I E R N I A  160 37 0
A l A U A  PIASECKIEGO

Długa 10, Floryanska 2, kraków.

1 ;-_y;____ •"

W Prądniku Białym
przy Krakowie fabryka-garbarnia * urzjjdzeuieie 
masz.nami bndynkam fabrycznemi i mioszkal- 
nym budynkiem piętrowyir Budynk: moga być 
użyte i ne inną fabrykę da sprzedania lub wy- 
dzierżawi»nia. Rown.cż są do sprzedania par
cele w Czarne1 Wsi. vV'...domość u p Ś la - 
w ie ń s k ie g o  w  K ra k o w ie , przy nl. Koper
nika 10 między godziną 3— 4. 2060 1 6

Płowa p rs jcaw n ta
sukien damsKich i uurań aziecięcycn

poleca s.e względom Szanownych Pań Wyk„- 
nujo wszelkie powierzone jej roboty rzetelnie, 

szybko, punktualnie i  tanio.

Ul. sw. Anny 4, II. piętre. 1 547 12 12

Kasyerka
dla areny kolarzy potrzebna. H, Niemetz, 
Kraków, Szewska 2 2033 2 6

Kraków, Grodzka 47,
przyjmuje zamówienia na Święta Wiol- 
kanocne i wykonuje jak  najstaranniej. 
Obfity zapas cukrów, baranków i pi

sanek 1968 3 4

Ceny przystępne. ~

W i  1 .1® .
drew niana w Zw ierzyńcu niedaleko Prze- 
gorzał, naprzeciw  kow aleryi, do sprze
dania za kw otę 8000 kor. W iadomość 
u stróża , uL F lo ry a ń sk a  1. 38, K raków . 

1777 5 5

2 0  i i i i M & i  Ksron
jest do rozporządzenia h ł 4'/, /0 wiośnie na I, 
U, U l miejsce dóbr domuw, will, lasów, rabryk 
i przedsiębiorstw przemysłowych Pożyczki oso
biste dla każdego, nawet dla Pali w każdej 
wysokości na umiarkowany procent na cz»s 
krótszy lub dłuższy. Zgłoszenia Adalbert Theia, 
roprezenn rt firm, Leszemitoló es Bankftomany, 
Budapest, VII., Rottenbiller-uicza 54. (Korespon- 
deneya niemiecka. Za pośrednictwo wynagro
dzenie) Marka na odpowiedź. 1795 6 9

wózków nadeszły do największego i najtańsze 
go krajowego składu pod firma

A R !U «Ł ©  F A L L E S i
Kraków, ul. Grodzka I, 35,
FHia Podgórze, Rynek I. tO.

Cenniki ilnst-owane wujków dziecięcych stołe
czków reformowanych, maszjn do szycia, mebli 

blaszauych i t. p. wysyła darmo i opłatnie. 
1508 10 15

FAJKI
z Drzew. Stuysra,
przedni fanryKat i  n r - 
is iw w e g o  n.czniszczak- 

wjf, nefio drzew ? J r u y t r .
^ 3 : (iiaiika główka z wygiętym
I  odlew, i  Bruyóra, ojbuch

wiśniowy z astniaiom z ro
gu i trostką z jedwabiu, 
lkcło 21 cm. długa K. 1*50 
l'aknsam<. fajka jednak z 
rzeźbiona naokoło yłowk; 

_ . .  . _ z drzewa Itiu .tra  K. 1*80
Przyjem"? i suche .\ajwi -kszy wvbór prijrzą-
paienie, przeto v ^  ^
azystosel i sis.ku w mym katalogp,

nieprzeso nione. który rozsyia się aa. mo
i opłatnie

Po nabycia przez firmę c. i k. nadw. dost.
HAhTNS KONRAD

Dom roz9ylkowy w Bmx hs 642 Czechyl
Proszę wo własnym intereri zażądać m jgo 
bogato ilnstr. pulskiego katalogu z przeszło 
,»000 odbitkami darmo i opłatnit. 931 10 10

r  •

i i  i m n i i
no S iM t tm o o o n

p rzy jm ow ać będę

dla Drcwiucji we W iek . Wtorek, 
dla Miejscowych we W ielką Środę.

l ir a  woiw fukisroitzyui

i  M
i i i  KRAKOWIE. 2027 2 6

ta n  do faMM? ełosśe.
największa zdobycz nowych 
cz-sów, nie zawiera oni oło- 
wiii. „ni trucizny, zaten.nie
szkodliwy. nie sprowadza bó
lu głowy Barwi białe siwo 
i rude włosy głowy i brody 
na jasne, ciemno i czarne, nie 
brudząc skóry głowy. Barwie
nie jest trwało j nie puszcza 
przy myciu głowy mydłem 

Cena flaszki 4 K. Wysyła za zaliczką opłatnie 
Antoni Prefl«'tner, Zwetil, N. 0. Ple odsprzeda
jących wysoki opust. 1917 b 10

,n.Ł«mu«|Hp JfI8 !y  
Mslawi tu m sk ie j w Kiakome.

ul. s w  Jana *4, I. p ,
ma do sprzedania: toaletę mahoitiową i szafę, 
łóżka blaszane, iimywelnio. lustra, naclitkastliki, 
;.zały, stoły, obrazy, figurę św. dana (rzeźba), 
lampy, samowary, palmy, unilorm VIII raugi, 
czamarę, sza) irancuski, suknie pluszowe, jed
wabne i wełniane, żakiety i t. d. Powyższe 
przedmioty przyjmuje się w komis 1842 2 3

PolecL się jako markę renomowaną.
Po naoycia w pierw szorzędn. handlach i loLalach. 

Zastępca na Galicyę Maurycy Lustig, Lwów. 1892 3 20

Z Drukami Literackiej w K rakow ie , ul. Jagiellońska 10. R»i|dw drakami L. K-Gńrsk.


